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H p o i n e  i y c ^ e s k i a  H i e n p s ó w  

E i i f t r ^ a c S s I c l i .

T rag iczne w ypadk i w  Sarajew ie w yw ołały  
jed y n y  w  swoim rodzaju  w śród  Niem ców au- 
etryackicli odruch polityczny. Oto drogą, ró ­
w nie ła tw ej, ja k  fałszyw ej dedukoyi doszli 
oni najp ierw  do bezpośiedniego wmiosku, że 
B ośnia i H ercegow ina me dorosły  jeszcze do 
tego m izernego sam orządu, jak i im  dano, a  
więc naieży  w nich czem prędzej przyw rócić 
wszech w ładztw o m em ieclto-m adziarskie, —  i 
do w niosku końcow ego, że ty lk o  Niem cy, w 
trzech  czw artych  g raw itu jący  dzisiaj do P rus, 
są  tym  żywiołem , na  k tó rym  A u stry a  opierać 
się powinna.

Te pobożne życzenia N iem ców austryack ich  
Ilustru je  bardzo dosadnie zestawdenie przez 
„N  F r. P resse“ zam achu sarajew skiego... z w y­
padkam i w B ielsku (sic!). D ziennik ten  w  ar 
tyku le  za ty tu łow anym  ironicznie „Sokola poli­
ty k a  w A u stry i-1, w ywodzi, że pod wpływ em  
niefortunnego  d la  T u rcy i i A.ustryi przebiegu 
w ojny  bałkańsk ie j m iarodajne sfe iy  austryac- 
kie postanow iły  pochlebiać Słow ianom  północ­
nym  i południow ym  i zaspokajać  każde  ich 
życzenie, a  Niem com  pozostaw iać trad y cy jn e  
zadanie strzeżenia  idei państw ow ej i p łacenia 
podatkow a Ja k iż  tego sk u tek ?  Oczywiście Sło­
w ianie hu lają . Czesi w ysy ła ją  30.000 swoich 
Sokołów  do Berna, i ty iko  dzięki przerw aniu  
zlo tu  sokolego w skutek  wiadom ości z S ara je ­
wa, nie przyszło do aw an tu ry . Ale p o l s c y  
S o k o l i  n a p a d l i  ( s ic ! )  n a  B i e l s k o ,  
Sokoli słow ieńscy zam ierzają niebaw em  złożyć 
„nieproszoną w izy tę11 w  Celowcu. R ząd  m a 
resp ek t przed każdem  choćby najm niejszem  
tow arzystw em  słow iańskich  k rzykaczy , ty lko  
nic przed niem ieckim  zw iązkiem  narodow ym . 
K rainę pow ierza się drow i Sustersiczow i, k tó ry  
s tam tąd  niepokoi T ry est i K ary n ty ę . Ale R a­
d y  państw a  się nie zw ołuje, bo Czesi n a  to 
nie pozw alają. T akie  są sk u tk i ulegania szo­
w inistycznej polityce Słowian.

N astepnie*‘zam ieszcza „N. F r. P resse11 te n ­
dencyjny opis zajść w  B ielsku, p rzedstaw ia ją ­
cy  P olaków , jako  stronę  a tak u jącą . N aw iasem  
dodajem y, że tak że  socyalistyczna  „A rbeiter 
Z eilung11 zajścia te  przedstaw iła w  św ietle n ie­
przychylnym  dla  Polakówg a w  w yrażeniach  
nie licu jących  z pismem, k tó re  chce uchodzić 
za nieszowunistyczne.

N adzieje zaostrzenia k u rsu  wobec Słowian, 
żyw ione przez cen tra lis tów  austryack ich , n a  
razie  ogran iczają  się do Bośni. Podaliśm y już 
poprzednio  glosy  N iem ca prof. Schm ida, oraz 
„R eiehspostu11, zm ierzające do w ykazania , że 
trzeba w  Bośni rządzić raczej w  sty lu  w scho­
dnim , t . j. absolutnym , niż konsty tucy jnym . 
Do ty ch  głosów' przy łącza  się „W iener S 0 ..11- 
uud M ontags-Z tg.“ , k tó re j ko responden t z Sa­
ra jew a k ry ty k u je  dotychczasow ą, zby t w zględ­
n ą  d la  Słowian, po litykę  au s iry ack ą  w  Bośnii. 
P o lity k a  ta  zaczęła się od aneksyi. Bar. Bu­
rian  by ł w tedy  u steru  rządu  bośniackiego, 
ale p rzesiadyw ał zawsze w' W iedniu, a  szef 
sekcyi w  rządzie krajow ym , bar. P itn er, po­
sy łał mu z S arajew a spraw ozdania, niezgodne 
z fak tycznym  stanem  rzeczy. Na ich p o d sta ­
wie B ośnia i H ercegow ina d o s ta ły  w  lu tym  
1910 roku  ko n sty tu ey ę , chociaż w cale jeszese 
do niej nie do jrzały . N aród dwum ilionow y, je ­
szcze zg ię ty  od jarzm a tu reck iego , sk ładający  
się praw ie w yłącznie z analfabetów ', o trzym ał 
swmbody, k tó re  inne narody , w ysoce cywilizo­
wane, idobyły  dopiero po długich w alkach. 
Pierwszy p rezyden t Sejm u bośniackiego, Sola, 
Serb, .podburzał p rzedtem  H ercegow inę prze­
ciw zaprow adzeniu pow szechnej służby w oj­
skow ej, deputow ani Sejm u figurow ali n a  li­
s tach  policyjnych, jako  zd ra jcy  stan u  z cza-

Marya Raczyńska.

Miłość i śmierć.
(Opowieść z r. 1863.)

(Ciąg dalszy).
P rzyznał się s ta ry  Szym ek H elenie „iż m usi 

uchodzić z chaty , M oskale się tu  p lączą, m ają 
go w  podejrzeniu , jeno czekać najśc ia  rew iz ji, 
a resztow ania. Na pierw szem  lepszem  drzewie 
pow ieszą...11

Dziś nocą m iał iść k u  owemu oddziałow i po­
w stańczem u, k ę d y  po S te fana  sw ego czasu 
doprow adził —  gdzie się k ry ją .

Głęboko zaszyli się w  puszczę, zapadli 1/ ba­
gna. Otoczyli ich M oskale zrazu w ielkiem  ko­
łem , teraz zacieśniają je  coraz bardziej. L ada 
dzień m usi przyjść do walki. Zna on ich, wie, 
.jak to będzie, lu  swóifft się zechcą przedrzeć, 
ku Czachow skiem u. T rudno k u  nim  będzie 
Jo jść , choć puszczę zna ale pójdzie.

S łuchała  H elena słów  starca , i k  n a jp ięk iae j- 
■ szej pieśni. Kędy ś podziała  się je j rozpacz, go­
rączka, bezsiła. Uśmiech rad o sn y  n ie  schodził 
i  w arg . N areszcie, nareszcie skończy się ta  
straszna  tę skno ta , jak g łód szarp iąca  trzew ia. 
N ap a trzy  się aż  do śmierci, jeg o  oczu, jego 
uśm iechu. Odejść odeń ta k  obojętnie —  w ydać 
go, sam otnego śmierci! Ja k ż e  m ogła odepchnąć 
jego miłość! S łyszała  k rzy k  jego  k rw i w chwili 
rozstan ia  —  i odeszła... Ja k ż e  się  to m ogło 
jStać!

sów przesilenia aneksyjnego. W  dniu otw arcia 
Sejm u Serb Czcrajic w ykonał zam ach na  n a ­
czeln ika k ra ju  V areszanina. W krótce potem  
deputow ani Sejmu, k tó ry  jeszcze fim kcyono- 
w ać nie um iał, zażądali rozszerzenia kom pe- 
tency i sejm owej, przyznania Bośni p raw a u- 
chw alania poboru rek ru tów  i w ysyłania po­
słów  do dełegacyj, natychm iastow ego uwda- 
szczenia km etów , w prow adzenia serbsko-chor- 
w ackiego języka urzędow ego i t. d. W  W ie­
dniu i Budapeszcie płaszczyli się Bośniacy 
serw ilistycznie za ordery i subw eneye, a  w 
k ra ju  szykanow ali niesłow iańskich urzędników , 
kupców  i przedsiębiorców . G dy w  m aju roku  
1913 z o k a z ji  oblężenia S k u ta ri zaprow adzo­
no w  k ra ju  stan  w yjątkow y, zdaw ało się, że 
serbofilska po lityka już się skończyła. W skrze­
sił ją  jed n ak  sp ry tn y  adw okat serbski d r Di- 
movic w stąp iw szy  z 9 zw olennikam i do turec- 
ko-chorw ackiej w iększości. Dimovic został pre- 
zjrdentem  Sejm u i w kró tce potem  przyszło w  
Sejmie do aw antur, k tó re  okazały  znowu, że 
ludy  Bośni nie dorosły  do politycznego sam o­
rządu. N astępca B uriana, d r Biliński, by ł ru ­
chliw szy i chciał przez pak tow anie  ze stron ­
nictw am i dojść z niemi do ładu . Ale już było 
zapóżno n a  kom prom isy i form uły. L e p s z e  
s ą  s ą d y '  d o r a ź n e  (!), ale k to  wie, czj' 
i na to nie zapóżno.

Od siebie zaś dodaje  jeszcze „W . Sonn- u. 
M nntags-Ztg.11, że naw et b ru ta ln a  zem sta, k tó ­
rą  Chorw aci i m ahom etanie w yw ar!1 na Ser­
bach dowodzi, jak im  jest k ra j i panujące w 
nim  zw yczaje.

W edług osta tn ich  w iadom ości pewnem  jest 
jednak , że rząd  nie zmieni swego kursu do­
tychczasow ego w  Bośni. W  ten  sposób p ra ­
gnienia N iem ców austryack ich  pozostaną je ­
szcze w sferze „pobożnych życzeń11.

W spólna rada ministrów  
woben zamachu w  Sarajew ie.

( T e l e f o n e m . )
W iedeń, 8 lipca.

We w czorajszem  posiedzenui wspólnej rad y  
m inistrów  an i szef sztabu generalnego b ar. Con­
rad, an i kom endan t m arynark i Haus nie brali 
udziału. Obaj dygnitarze znajdow ali się w  m ini­
sterstw ie spraw  zagranicznych przed  rozpoczę­
ciem konferency i i konferow ali z baw iącym i 
tam  m inistram i, poczem  opuścili gm ach m ini­
ste rs tw a  spraw  zagraniczycli. Po ich odejściu 
rozpoczęły się n a rad y  w spólnych m inistrów , z 
udziałem  hr. Berchtolda, Bilińskiego, Krobati- 
na, Stuergkha i Tiszy,

Ze w szystk ich  stron zgodnie potw ierdzają, 
że wspólna rad a  m inistrów  zajm ow ała się w y­
łącznie sprawą zamachu w Sarajewie i jego  
następstwami i ewentualnemi dalszemi zarzą­
dzeniami. Śledztwo w sprawie zamachu zostało  
niemal ukuńczoue. W szystkie dotyczące a k ta  
zostały  też przedłożone na wczorajszem  posie­
dzeniu w spólnej rad y  m inistrów , ab y  n a  Uh 
podstaw ie osądzić sy tuacyę i pow ziąe docyzyę 
co do dalszych zarządzeń.

O ile słychać, zarządzenia wojskowe nie są 
zamierzone. Natomiast wydane być mają licz­
ne zarządzenia, celem stłumienia a g itacji wiel- 
koserbskiej w Bośni 1 Hercegowinie, w szczegól­
ności ag iiacy i w  tam tejszych szkołach. P oczta  
i te leg rafy  w  Bośni pozostaną dalej pod k ie ­
row nictw em  w ojskowości. Omawiano także

R zuciła się do rą k  starca  b y  ją  zabrał ze so­
bą; za la ła  go ja k  law ą, potokiem  w rących  słów. 
Zm ogła łzami, przejednała  uśmiechem. W resz­
cie ustąpił, zgodził się.

K ry jąc  się, przeleżeli ca ły  dzień w zaroślach, 
nad rzeką. O zmroku, opatrzyw szy broń, weszli 
w las.

S tary , pachnący  bór, objął H elenę ja k  ram io­
n a  kochanka —  m iłosnym  szeptem  rozszem rał 
się n ad  jej głow ą. Mocna, upo jna  radość, za­
w ładnęła  jej sercem.

Ostrożnie przekradali się z Szym kiem  przez 
bór —  w ąw ozam i szli, łożyskam i jak ichś tam , 
w yschłych o te j porze potoków , ścieżkam i je ­
m u ty lko  wiadomemi, w śród  bagnisk . Znał s ta ­
ry  Szym ek las, wąwozy jego dzikie, głębokie, 
zazdrosne —  gąszcze n ieprzebite, zdradliw e 
bagniska. Znał z ty ch  czasów  jeszcze, k iedy  
m łodziutkim  będąc, chodził tu  w  pojedynkę 
lub z obławrą, na  grubego zw ierza. N iegdyś, 
um iał równie dobrze trop ić  —  ja k  dzisiaj, k ry ć  
się —  przekradać , popod nosem  Moskali, p o ­
przez ich gęsto  rozstaw ione czaty . Zdała w i­
dzieli ognie ich biw aków  —  sy lw ety  ciemne, 
ciężkie, potw orne, żołdaków  w  to łubach. Raz 
om al len nie zdradził koń  kozacki, pasąc; się 
w  gąszczu, na k tó rego  n asza  n i e s p o d z i a ­
nie. --------

Często w ypadało  im  pełzać po ziemi, lub 
p rzypad łszy  do niej piersią —  przeleżeć dobry 
k aw ałek  czasu, bez ruchu. U dy  sza, k ażd y  sze­
le s t suszu pod nogą, każde potrącenie  lichej g a ­
łązki, m ogło ich  zgubić. l ic z y ł  Szym ek na noc, 
i  dobroczynne działanie „w ódki11 m iędzy w o­
jakam i, Z resztą —  .ofiarował j u i  śmierci gwo-

sprawę kroków, jakie mają być przedsięwzięte 
w Sermi.

J a k  się zdaje, s jd u acy a  w  tym  k ierunku  
p rzedstaw ia się obecnie nieco korzystniej, gdyż 
rząd sersbki gotów  jest zastosować się do w ez­
wania rządu aust-yackiego ćo do energicznego 
poparcia śledztwa austryackiego.

„N. F r. P resse11 donosi z kó ł inlormow'anj'cli, 
że Rosya wcale nie zamierza protestować prze­
ciw temu żądaniu Austryi, jako zupełnie natu- 
raluemu i uzasadnionemu.

W iedeń, 8 lipca.
Posiedzenie w spólnej rad y  m inistrów  trw ało  

do 6Vź w ieczorem . P rezydent m inistrów  hr. Ti- 
sza w yjechał jeszcze w'czorr.j wieczorem do 3u- 
dapeszru.

N a dzisiejszem  posiedzeniu Sejm u w ęgiersk ie­
go hr. T  i s z a  w  odpow iedzi na  in terpelacye, 
zgłoszone w  Sejm ie w  spraw ie zam achu sa ra ­
jew skiego, złoży odpowiednią deklaracyę, u- 
łozoną n a  w czorajszem  posiedzeniu w spólnej 
rad y  m inistrów .

Hr. B erchtold ju tro  udaje się do Ischlu na 
posłuchanie do cesarza, k tórem u zda spiawę. z 
uchw ał pow ziętych n a  wTzorajszem posiedzeniu 
wspólnej rad y  m inistrów .

Diilsze arsszioiiionifl w SarnjMlŁ
(TelegT. „N. Reformy11.)

Budapeszt, 8 lipca.
„E sti U jzag11 donosi z Sarajew a; Areszto­

wano tu sekundaryusza szpitala m iejskiego dr. 
Boconicza i jego żonę, siostrę jednego ze spraw ­
ców zam achu, s tu d en ta  Cubriiowicza. W  miesz­
kan iu  dr. Boconicza znaleziono bardzo wiele li­
stów kompromitujących, dewodzącjmb w  nie­
wątpliwy sposób jego winy i  udziału w zama­
chu.

Policya znalazła już piątą bombę. Do tej pory  
w yśledzono jeszcze szóstego wspólnika zama­
chu, stu d en ta  m uzułm ańskiego M enmeda Agi- 
zn, przyjaciela Principa, k tó ry  po zamachu 
znikł z Sarajewa.

P O i M  KS. M z l n  1 HMieJrfJ
a stronnlctonm pM leh na IgiKis:

( T e l e f o n e m . ) "
W iedeń, 8 lipca.

P oseł Londzin i poseł M ichejda p rz j's ia li do 
„N. Fr. P resse11 sprostow anie następu jące j tre ­
ści: Nie je s t praw dą, jak o b y  Polacy śląscy'
dzielili się na trzy  party e . Nie je s t też praw dą, 
jak u b y  istn ia ła  ew angelicka p a r ty a  posła  Mi­
chejdy  i ka to licka  p a r ty a  posła  Londzina, Nie 
je s t praw'dą,_że są to  „G rosspolen1' i „A llpolen11 
i że pozostają  w ścisłymi zw iązku z Polakam i z 
Galicyd, K ró lestw a Polsk iego  i Poznańskiego i 
s tam tąd  o trzym ują hojne d a ry  n a  agitacyrę. 
Praw 'dą natom iast jest, że Polacy' na Śląsku n a ­
leżą do dwóch p ar ty j : Zw iązku kato lików
śląskich  i N arodow ego Z jednoczenia. Poseł 
ks. Londzin należy do pierw szej, poseł M ichejda 
do drugiej party i. Żadna z ty ch  p a rty j nie je s t 
„grosspolnisch11 an i „allpo in iseh11. Żadna z 
tych  p a rty j nie pozostaje  w  połączeniu z P o ­
lakam i z Galicyi, K ró lestw a Polskiego lub P o ­
znańskiego. Żadna z tych  p a r ty j nie o trzym uje 
n a  jak ieś cele i ag itacye  pieniędzy. D ary  od

ją  siw ą głowę —  o H elenę mu jeno s z ł o --------
A w niej m iast strachu , radość biła ja k  w ie­
cznie żyw a w oda źródliska, u tajonego  w łonie 
ziemi. Z agrała s ta ra  k rew  w  piersi żołnierskie­
go dziecka, zacisnęła się z m ocą ręk a , op lo tły  
miłośnie palce naokoło głow icy p isto le tu . W 
m iłość ta k  szła śpiew ająca dusza —  czy w
śmierć Nie p y ta ła  już, me dbała  o t o --------

N araz, dobrze już po północy, zatrzym ał się 
Szym ek, roześm iał, gw izdnął sobie przeciągle, 
wesoło, jak p tak . Zrozum iała że niebezpieczeń­
stw o już minęło, że byii już poza łańcuchem  
czat, w k ręg u  śm iertelnego ko ła . Z wdzięcz­
nością nieopisaną p a trza ła  w  s ta rą  przeoraną 
troskam i tw arz  towmrzysza. W idziała go do­
brze mimo ciem ności —  jego grubo ciosane, tę- 
pe, pogodne oblicze. U śm iechał się i pogw izdy­
w ał sobie cichutko. —; Nie pojm ow ała teraz, 
jak  m ógł ta k  iść, nie zbłądzić —  i przejść.

Szli znów ostrożnie gąszczem  leszczyny *-* 
nie k ry li się już ta k  skw apliw ie jak  w przódy. 
T eren  pochylał się coraz bardziej w dół, i s ta ­
w ał się coraz to  w ilgotniejszy. Ju ż  i leszczyna 
u stąp iła  m iejsca osice, osika trzcinom  i rok i­
cinie, u  brzegu jak ichś staw ków  bagnistych . 
B rodząc po ko lana  ,wre w odzie, przedostali się 
n a  kępę  w śród  moczarów'. T am  spożyli śn iada­
nie sk łada jące  się z chleba i  suchego sera —  
w ypoczęli. R ozglądał się Szym ek po m ocza­
rach, m edy iow ał —  nagle rzek ł: »

- -  T rzy  dni tem u jeszcze tu  byli, nie lużo 
ich, pięćdziesięciu łudzi może —  dziś, nie widno 
nic, cicho. Pow inniśm y już by li tu ta j n a tk n ąć  
się n a  czaty ... C hyba, że m e s trzegą  przejść. — 
Co prąw dig dyabeł ifih Jta podejdzie  w  .tych mp-

Polaków  z innych  prow incyj i k ra ,ó w  o trzy ­
m ują polskie tow arzystw a szkolne w Cieszynie 
i w K rakow ie. T rzecia p a rty a  m ieszczańska pol­
ska na  Ś ląsku t. z „Ś ląska p a rty a  ludow a11 za­
łożona je s t przez Niemców i ma w yłącznie cele 
niem ieckie.

0 „ochronę życia 
i własności Niemców w Galicyi".

( T e l e f o n e m . )

W iedeń, 8 lipca.
Prezes Związku niem iecko-narodow 'ego poseł 

Gustaw' Gross u d a ł się w czoraj do prem iera hr. 
S tuergkha, ab y  użalić się przed nim  z pow odu 
antin iem ieckiech d em o n strac ji w  B ielsku (?) 
Lwowie, Stanisław ow ie, S try ju  i Przem yślu i 
prosić o ochronę życia (?) i w łasności Niemców 
w' G alicyi. J a k  donosi „N. F r. P resse11, lir 
S tucrgkli p rzyrzek ł „w drożj'ć  surowe śledztwo 
z powrodu ty c h  U bolew ania godnych w ypadków  
i zapow iedział u k aran ie  w innych, dodając, że 
w szystko uczyni, aby~ zapobiedz w  przyszłości 
podobnym  gw ałtom 11. (?)

7 o m fe rż sn o  i m I i  m  c m .
( T e i e g r  „N. R e f.“)

Berlin, 8 lipca.
y B e r l .  ztg. ani M ittag11 donosi z P ary ża : W 

Beau Mont su r Oise aresztowano dwóch ludzi, 
k tó rzy  ja k  sami zeznają, chcieli wykonać za­
mach na cara. Obaj pochodzą z Rosyi i tw ier­
dzą, że są anarchistami. Zamiarem ich było w y­
sadzić w powietrze pociąg dworski cara. Szcze­
gółów  zam ierzonego zam achu aresztow ani po­
dać nie chcą.

Paryż, 8 lipca.
D zienniki tu te jsze donoszą, że w  pobliżu 

Ponto is aresztow ano za w łóczęgostw o dwóch 
mężczyzn, p rzy  k tó ry ch  znaleziono dwie w iel­
kie bomby i browningi. P rzy  przesłuchaniu ze 
znali aresztow ani, że zam ierzali w ykonać za­
mach n a  cara, k tó ry  m a w  jesieni (?) przybym 
do F rancyi.

Berlin, 8 lipca.
Znamiennym je s t fak t, że dzienniki niemie­

ckie, donosząc o aresztow aniu  w Pontois, usi­
łują zrzucić winę na Polaków, twuerdząc, że o- 
baj aresz tow ani są Polakam i. Tym czasem  
stw ierdzić należy, że ooaj aresztowani w Pon- 
tuis mężczyźni są Rosyanami; jeden z nich na- 
zj'w a się K iriczck, drugi T rojanow skij,

P aryż , 8 lipca.
P rzy  aresztow anym  w  Beau Mont su r  Oise 

T rojanow skim  i K iriczku nie znaleziono żad- 
n j 'd i  papierów , an i pieniędzy'. T rojanow skij 
m ieszkał jak iś  czas w P aryżu , lecz został ze 
sw ego m ieszkania wyrzucony', ponieważ okradł 
jednego z lokatorów , jak iegoś P o laka. K iriczek 
tw ierdzi, że je s t robotnikiem  i pochodzi z K ijo­
wa. Gdy mu powiedziano, że bom by oddane 
zosta ły  do laborato ryum  chem icznego do zba­
dania., pow iedział:

— W szystko  m i jedno. Mogłem zastrzelić  
żandarm ów , k tó rzy  mnie aresztow ali, ale nie u- 
czyniłem  tego. Je s tem  anarch istą , kom unistą ,

jiłuhhi

c z a ra c h , n ie  c z ło w ie k ; a le  g ło d e m  icb  m ożna
w 'ziąć. —  Zacisną M oskale pierścień  naokoło 
bagna, będą czekać —  —  —  gotu jże się czło­
wiecze do ostatniej rozpraw y gdy  przyciśnie 
głód. Sami w yjdą —  ja k  zgłodniałe zimą wii- 
czjmka, na żer.

P odesłała  sobie H elena ręce pod  głow'ę, le­
żąc n a  w znak, m arzyła,

Szym ek mówi:
—  Ano jedna je s t droga, k u  północy, ku  

górom , przedrzeć się, połączyć z Czachowskim. 
Dziś, ju tro , popłynie tu  krew . N a co ja  w as P a ­
ni ze sobą b ia ł, n a  co? P ana  "Wiktora ja  druh, 
a  g łupstw o zrobił. Jeg o  tu  i n iem a, w  innej Dar- 
ty i służy...

J e g o  tu  niem a —< odbiło się radosnem  echem  
o p ierś H eleny.

•— P osłuchajże mnie Szym ku —  k łam ała  —  
w ażne pap iery  niosę, m usiałam  iść; nie żału j­
cie żeście mnie ■wzięli —  doprow adźcie...

N agle w' m roku głos, p y tan ie  rzucone ostro.
—  H asło?
— W iara —  odrzucił Szym ek.
—  On!?
Płom ień objął H elenę, leciała już ja k  p tak  

stęskn iony  w  m rok, wr w iklinow y gąszcz. P rzy ­
p ad ła  chw yciła go w ram iona, w biła oczy 
w  ciem nię —  On! —  W  ciężkim, rw ącym  szlo­
chu upad ła  jej głow a na pierś Stefena.

. . «  r l « . « » • * • * * »  *
-; :-U '
Pięćdziesięciu ich było niespełna, takich’, go­

tow ych n a  w szystko, straceńców . T a k  się tu  
zeszli w  ty ch  lasach , praw ie, że przypadkiem . 
Sform ow ali oddział, yyybrau dow pdęe i  rzuęili

Obie bomby' przeznaczone by ły  do zam achu na 
cara.

Gdy' go zapy tano , k iedy  m iał być wwkonany 
zam ach, odpow iedział: Trosze o to  nie pytać. 
Z resztą wiele się nad  tern zastanaw ialiśm y'. Od­
pow iednią sposobność bylibyśm y znaleźli.

T rojanow skij pochodzi z K rólestw a Polskie­
go i jest z zawmdu robotnikiem -m etalow cem . 
P olicya p a iy sk a  posiada k i lk i  inform acyj, od­
noszących się do niego. P rzed  k ilku  dniam i wi­
dziano go w  jednym  z ogrodów' parysk ich  w 
tow arzystw ie k ilku  podejrzanych indyw iduów .

Być może, że spraw a będzie om aw iana w 
Izbie deputow 'anj'ch, z o k a z ji  dyskusy i • nad  
podróżą P o incare‘go do P etersbu rga . Dep. Ja u  
res chce przy  tej sposobności omówić działa ' 
ność ta jnej p o lic ji rosy jsk iej w P aryżu .

P ł o n ą  l a s y .
W depeszy' z W itebska  donieśliśm y wrczoraj o 

w ybuchu pożaru lasów . Dalsze inform acye po­
dają, że jiozarem  lasów' objęte są okolice Dżwuń- 
ska i Ljisiny. P ożar p rzyb iera  ch a rak te r ka  
ta s tro fa ln y  i szaleje na 5000 dziesięcin. Tor­
fow iska, lasy , domy' w iościańskie i zboża pa­
dły' ofiarą płom ieni. T akże wr okolicy OpoczkL 
i Tj'chwina w ielkie obszary lasów  i slclady 
drzew a sto ją  w' płom ieniach.

(Telegr. „Nowej Reformy11.)
W itebsk, 8 lipca.

P ożar lasów  gubernii w itebskiej trw a  dalej. 
Płomienie ogarnęły już przestrzeń przeszło 
2000 morgów W raz z lasam i ginie w płomie­
niach mnóstwo sadyb ludzkich. S ira tj ' są ol­
brzym ie. ,

Jeszcze groźniejsze w ieści nadchodzą z gu­
bernii twerskiej, gdzie pożar ogarną! lasy na 
przestrzeni przeszło 10 wiorst kwadratowych.

Warszawa, 8 lipca.
D onoszą z Opoczka: W sk u tek  posuchy, u- 

pałów  i w ichury  w w ielu m iejscow ościach w y­
buchają  pożary  lasów , ■wyrządzając olbrzymie 
szkody'.

Donoszą z Tych wina: W  powiecie płoną lasy  i  
budulce. M iasto przysłonięte je s t dymem.

T f u d n o M  r z ę d u  fre n tu sK ie g o .
Główną tro ską  każdego  gab inetu  francuskie­

go będzie przez długi czas k w ostya  3-letniej 
służby w ojskow ej. Ozy pew ien gab inet ośw iad­
czy się za 3-letnią służbą „sans p h rase11, czy za 
2-ietnią. czy' wueszcie za takiem i ulgam i, k tó- 
reb y  służbę 3 ja k  najbardziej zbliżyły do 2-let- 
niej -—- we w 'szj'stkieh trzech w ypadkach  bę­
dzie mieć trudności zarówmo w Izbie deputow a­
nych, jak  w Senacie. Jed y n ie  w każdym  z tych  

W ypadków  trudności będą pochodziły' z innego 
źródła.

P rezy d en t obecnego gab inetu  Viviar.i sądził, 
że przez odroczenie tej spraw y zyska p rzyna j­
mniej na czasie, ale zawiódł się. P o rządek  dzien­
n y  z w otum  zaufania d la  rządu , wniesiony' 
przez B retona w Izbie deputow anych , pom inął 
w praw dzie zupełnie spraw ę w ojskow ą, mimo to 
socymliści, tudzież rad y k a li ścisłej obserw ancyi 
ośw iadczyli, że a g ita c j i  za 2-letnią służbą woj- 
skow ą an i na  chwilę nie przerw ą. A gitacya ta  
n iew ygodną jest dla rządu  nie ze w zględu na 
parlam ent, lub na  wyborców, ale ze w zg iy lu  
na arnnę, w k tó re j budzi się znowui nadzie ja  
pow rotu  do 2-letniej służby. Żołnierze mo-

się w p a rty z a n tk ę . W szyscy' praw ie, prócz S te­
fana i k ilk u  p rzybyłych  z G alicyi młodzików', 
przeszli już byli chrzest ognia. B yły  między ni­
mi n iedobitk i „dzieci w arszaw skich11, tych , co 
to  się, w śród rzezi i pogrom u pod Zaborow ską 
Budą, p rzedarli przez przew ażające siły M oska­
li. Byii i n ieszczęśni tow arzysze z pod L angie­
wicza. Ju ż  zebrani w now y oddział dw ukro­
tn ie pobili M oskali, raz pod Łęgam i, d rugi raz 
u granicy' rz ą d o w y c h  lasów . U stępując przed 
n aciera jącą , a dziesięćkroć liczniejszą silą nie­
przy jaciela, coraz głębiej zaszyw ali się w las. 
Ich płom ienna niegdyś, m łodzieńcza v iara , 
ich nadzie ja  radosna, pew ność ostatecznego 
zw ycięstw a, m iała już czas przetopić się, w za­
żartą , k rw aw ą chęć zemsty'. Poprzysięgli so­
bie, że oddadzą żyrcie dla spraw y —  ale p o sta ­
now ili oddać je  drogo. Osaczeni przez M oskali, 
ze w szech stron otoczeni, od ty g o d n ia  zato- 
nieni w' bagnach, gdy  skąpe zapasy  żyw ności 
poczęły się w yczerpyw ać, gotowjali się do o- 
stateeznej w alki. Żaden z nich, ani nie zam a­
rzy ł o tern, b y  spróbow ać w ydostać  się z m a­
tni —  opuścić towarzyszów '. Dzielili się o s ta t­
nim  kęsem  suchego chleba —  n a jsk ry tszą  z 
pod serca w y d artą  m yślą. W  niedoli i męce, w  
beznadziejnem  opuszczeniu, n ie tk n ię ty m  ostał 
się ich honor żołnierski, strzeżony  ja k  świę­
tość. D um ni nad ludzko  piękni, p a trzy li nieu­
straszenie w  oczy śm ierci —  m ówili jej: 
„p rzy jdź  —  jesteśm y  go tow i11. Oparci na  w ła­
snej niocy, w iedzieli że p adną  —  ale że się nie 
ugną. ■ , (C, d. n.)

A > i i ■.•■•.T .- .A- U'-?-



Nr 267. *zf O W A fŁ E F  O R M A. _ _ 'W____ ■> Środa, STLIpca 1914;

gą znowu rzucić się w  wir agitacyi i znowu —  
jak to było przed laty  —  urządzać rozruchy.

Ostatnie wypadki, które zaszły w  łonie parla­
mentarnej kom isyi wojsicowej obudzą z pewno 
ścią ową nadzieję. K om isya wojskowa została  
wybrana przez Izbę deputowanych celem kon 
trolowania polityłd  rządu w  dziedzinie militar 
nej. Zwolennicy i przeciwnicy 3-letniej służby 
■wojskowej mają w niej zupełnie równe siły li­
czebne, gdyż na 44 członków jej 22 jest za 3- 
letnią służbą, 22 zaś przeciw niej. Przypadko­
wo przewodniczący i trzej zastępcy jego są 
przeciwnikami 3-letniej służby. W yborcy sądzą, 
że w kom isyi siły  obu grup są równe, ale armia 
liczy na przewodniczącego i jego zastępców. 
W kiótce Izba zajmie się uchwaleniem kredy­
tów na pokrycie nowych ciężarów wojskowych  
i w tedy sprawa 3dem iej służby wojskowej 
może się wyłonić wbrew woli gabinetu.

Druga troską rządu jest niedawny strajk 
pocztowców w  Paryżu, który wybuchnął z tego 
powodu, że Senat skreślił drobny wydatek na 
poprawę bytu listonoszów To skreślenie wcale 
n i3 było stanowczem, jeżeli jednakże pocztow cy  
minio to  podnieśli strajk, św iadczy to o rozgory­
czeniu, które ich ogarnęło. Niezadowoleni sa 
nietylko pocztowcy, ale w ogóle w szyscy u- 
Tzędnicy państwowi.

Od szeregu lat czekaja urzędnicy i funltcyo- 
naryusze państwowi na ustawowe określenie 
ich obowiązków, ale także i praw, na w yko­
rzenienie system u protekcyjnego i na wol­
ność stowarzyszania się. Rząd ciągle szafuje 
obietnicami, tak też uczynił w czasie strajku, 
przyrzekając listonoszom, że w  Senacie wstawi 
się za przyw róceniem skreślonej sumy. Strajku­
jący powrócili do pracy, ale z zastrzeżeniem, 
że natychmiast strajk podejmą, jeżeli Senat 
skreślenie utrzyma w mocy.

Urzędnikom i służbie państwowej we Fran- 
cyi nie dzieje się dobrze, ale zrozumieć można 
parlament, który wzdraga się przed obradami 
pod naciskiem  strajku. Oo pocznie Senat? 
Prawdopodobnie ustąpić nie ma zamiaru. Przed 
kilku dniami kom isya skarbowa Senatu oświad­
czyła  się przeciwko jednemu z żądań funkcyo- 
uaiyuszów  państwowych. Chodzi o zaprowa­
dzenie tak zwanego „tygodnia angielskiego11, 
czyli wolnego od pracy popołudnia sobotniego. 
Reformę tę przyrzekały po kolei w szystkie ga­
binety od r. 1908. Prezydent republiki Poincare 
jest gorącym zwolennikiem tygodnia angiel­
skiego.

W styczniu b i.żącego roku Izba deputowa­
nych uchwaliła tę  reformę 407 glosam i prze­
ciwko 2. Na początek miano zaprowadzić ty ­
dzień angielski dla służby w  resortach mini­
sterstwa skarbu i ministerstwa wojny, na co 
Izba uchwaliła 6 muionów. Przed kilku dniami 
zajmowała się tą sprawą kom isya finansowa 
senatu. Prezydent gabinetu Viviani i minister 
wojny Noulens oświadczyli się za reformą, mi­
mo to komisya odrzuciła ją 15 glosam i przeciw­
ko L Kom isya oświadczyła, że wydatki będą 
większe od prelinrnowanych przez rząd, gdyż 
reszta służby państwowej zażąda również za­
prowadzenia „tygodnia angielskiego". Prasa 
lewicowa twierdzi, że kom isya nie kierowała 
się względami na finanse państwa, ale niechę­
cią do służby państwowej i obawą, że tydzień  
angielski stanie się wstępem do 8-godzinnej pra­
cy  dziennej.

Minister skarbu oświadczył, że przed  pełnym  
Senatem wystąpi w obronie tygodnia angiel­
sk iego .'N ik t nie wątpi o dobrej woli ministra 
-.karbu, jednakże służba państwowa wątpi, a- 
żeby Senat oświadczył się za ministrem, a prze­
ciwko kom isyi. Służba i robotnicy państwowi 
fak dalece są przekonani o odrzuceniu przez 
Senat wymienionej reformy, że już teraz orga­
nizować się maja do akcyi odpornej. Robotni­
cy z -ządowych fabryk tytoniu wzywają całą 
służbę państwową, ażeby sama zaprowadziła 
tydzień angielski, nie przychodząc do roboty 
w sobotę po południu. W obec tego rząd stoi 
przed groźbą w ielkiego strajku służby rządo­
wej.

rapsodzi mordu surolewtisja
„Reickspost11 z różnych stron zbiera wiadomo­

ści, wykazujące, że mord sarajewski był uknuty 
oildawna i że nawet kolonie serbskie zagraniczne 
oddawna go wyczekiwały.

I tak wychodzący w Ameryce „Srbobran11, o- 
gan filialny zagrzebskiego „Srbobrana11, już 3 
grudnia z. r. pod tytułem .: „Zapłacimy n u  po­
dróż’1, zamieścił następujące pogróżki: „Austryac- 
ki następca tronu zapowiedział na wiosnę podróż 
do Sarajewa. Niech sobie każdy Serb to zapa­
mięta. Jeżeli następca tronu wybiera się do Bo­
śni my mu zapłacimy koszta podroży11. W in 
nym artykuliku tego samego dnia p. t.: „Święta 
zemsta’1, woła „Srbubran11: „Serbowie! chwyćcie 
co wam pod rękę wpadnie: nóż, strzelbę, bombę, 
dynamit. Są to wszystko narzędzia błogosławio­
ne p.zez Boga. Wywrzyjcie świętą zemstę! Śmierć 
habsburskiej dynastyi' Wieczna pamięć bohate­
rom. którzy przeciw niej ręce podniosą’1.

Z Riviory nad jeziorem Genewskiem otrzymu­
je „Reichspost'1 -korespondencyę, z której się o- 
kazuje, że już miesiąc temu w serbskiem gronie 
studenckiem w Genewie i Lozannie wiedziano, że 
w Serbii przygotowuje się stanowczy cios prze­
ciw dyrnistyi habsburskiej. Te koła studenckie 
otrzymują zasiłki z Belgradu, Petersburga i Mo­
skwy. Zresztą już i w Paryżu o wiele dawniej o- 
biegały wieści o knuciu zamachów na Habsbur­
gów i tem się tłumaczy, że znana wróżbitka pa­
ryska Madame de Thebes, mogła już wtedy sa- 
rajewską katastrofę „przewidzieć11. Przed miesią­
cem jednak te pogłoski wystąpiły w formie o 
wiele bardziej określonej i nawet niepokohy 
trochę tych, którzy się o nich dowiadywali. Wie­
dziano, że serbskie kluby w zachodniej Szwajca- 
ryi utrzymują poufne stosunki z księciem Jerzym, 
który podczas swoje ostatniej podróży do Anglii 
wobec wszystkich głośno objawiał pragnienia 
krwawego odwetu na austryackim następcy tro­
nu. W wielu kawiarniach genewskich i lozańskich 
SerDouie nieraz czynili różne podejrzane aluzye, 
które dzis są już zrozumiale. Podobnież się rzecz 
miała wtedy, kiedy w Belgradzie zamordowano 
króla Aleksandra i królowę Dragę: w Paryżu i 
Genewie wiedziano już z góry o tym zamachu, 
a  publiczny tajemnicą jest, że 1 król Piotr wie­
dział o nim na kilka tygodni przedtem. Od tego 
czasu wrelkoserbskie komitety za granicą, szcze­
gólnie w Genewie, cieszą się szczególnero popar­
ciem królewskiem

Z Bonn pewien proiesor uniwersytetu tam tej­

szego podaje w „Reichspost11 następuje ciekawe 
szczegóły: W pensyonacie, który zamieszkuje ów 
profesor, mieszka od kilku tygodni także Serb, 
Jovan Popovi.c, oficer rezerwowy, syn arcybisku­
pa serbskiego. Wuj jego jest generałem i swego 
czasu brał udział w zamordowaniu króla Aleksan­
dra i Dragi. Jovan Popovic jest znajomym obec­
nego królewicza Aleksandra, i otrzymuje od nie­
go zasilał pieniężne. Od kilku tygodni zaczął się 
Popovic w sposób wielce buńczuczny wyrażać o 
przyszłem ukształtowaniu się stosunków serbsko- 
austryackich. Zapowiadał, że za dwa lata bandy 
przeniosą swą krwawą działalność do Austryi i że 
austryacki następca tronu nie przeżyje teraźniej­
szego cesarza dłużej, niż dwa lata. Wogóle przy­
rzekł, że za dwa la ta  rozegrają się szczególne 
wypadki, tylko co do Albanii zapowiadał, że Ser­
bia wkroczy tam już we wrześniu. O popełnio­
nym zamachu otrzymał wiadomość już o 5 godz. 
po południu z Paryża, prędzej, niż całe miasto. 
Potem przy podwieczorku i w rozmowie usiłował 
bronić zamachu, a gdy wiadomość się potwierdzi­
ła, szedł z tryumfującym uśmiechem przez miasto 
i wieczór spędził wesoło w kole serbskich znajo­
mych. Teraz polieya ma go na oku. Gospodyni 
pensyonatu wypowiedziała mu mieszkanie. Na to 
oświadczył Popovic, że i on właśnie miał zamiar 
od niej się wymieść, ponieważ gospodyni nazwała 
zamach „bestyalskim11...^Skoro zaś taki czyn jest 
bestyalskim, to i ja sam — rzecze Popovic — je 
stem bestyalskim11.

Tyle donosi „Reichspost11. Wszystkie te po­
gróżki serbskie, które się odzywały przed zama­
chem na arcyksięcia, właśnie dlatego, że były 
tak liczne, charakteryzują raczej ogólny nastrój 
antiaustryacki wśród Serbów, ale do skonstruo­
wania konkretnego zarzutu jeszcze nie wystar­
czają.

m o M i m ,
Kraków, 8 lipca.

Sezon ogórkowy. Trwająca od kilku dni piękna 
pogoda wyludnia Kraków w sposób zatrważający 
W yjazd na letniska przybrał rozmiary zbiorowej 
emigracyi mieszkańców Krakowa. Kto tylko nosił 
się z zamiarem wyjazdu, ten z pewnością teraz 
dał się unieść ogólnemu prądowi. Dworzec kole­
jowy krakowski ma taką fizyognomię, jak w o- 
kresie mobilizacyjnym w chwili odjazdu rezerwi­
stów. Pociągi, zwłaszcza te, które zdążają w kie­
runku Zakopanego i Krynicy, są stale w oblęże­
niu i wiozą po kilkaset oson. Peron zawalony ko­
szami i pakunkami podróżnych i, wśród falują­
cych tłumów zwracają uwagę gromadki rodzin, 
wyjeżdżających z całym dobytkiem w podmiej­
skie okolice.

S tatystyka kolejowa notuje w tym roku objaw 
pocieszający. Cały ruch wyjazdowy kieruje się 
przeważnie do uzdrowisk krajowych, co jpst nie­
wątpliwie objawem zdrowego instynktu społe­
czeństwa, pragnącego zatrzymać w kraju grosze, 
na wyjazd przeznaczone.

"Wczoraj wyruszyło z Krakowa kilka drużyn 
młodzieży skautowej, udającej się do letnich obo­
zów na t. zw. kurs skautowy. Jedna z takich 
drużyn uczniowskich, złożona, z 34 skautów, wy­
ruszyła pod kierunidem prof. dra Piątkiewicza 
do obozu w Zarąbkach pod Dobczycami, gdzie 
prof. Bujwid oddał młodocianym skautom do 
dyspozycyi zabudowania dworskie na czas i-ty- 
godniowegc trw ania kursu wakacyjnego.

Wyludnienie Krakowa, dojdzie kresu z chwilą 
zamknięcia wykładów w uniwersytecie, co nastę­
puje w połowie lipca. Wyjazd młodzieży akade­
mickiej z Krakowa jest hasłem ogólnego egzodu 
i in&cgńracyą martwego sezonu, podczas którego 
niewolnikom obowiązku, słomianym wdowcom, 
pozostaje, jako jedyna rozrywka, spacer na*plan- 
tacye i błonia, koncert kawiarnianej orkiestry, lub 
wesele dźwięki walca z „Polskiej krw i'1 w miej­
skim teatrze, lub pląsy weselszej drużyny z „Po- 
pychadła11 w teatrze ludowym syndykatu dzienni­
karzy.

Górne dziesięć tys ięcy  K rakow ian sp otyk ać się 
będą tymczasem na p laży na Lido, lub w Lowra- 
nie, na deptaku w Krynicy, lub u Chramca w Za­
kopanem .

Upały. Od wczoraj mamy okropne upały. Wczo­
raj w południe tem peratura wynosiła w cieniu 
28 stopni C. Wieczorem upał nie ustawał. Po­
wietrze było duszne. Wprawdzie na niebie uka­
zały się chmury i słychać było grzmoty, ale wnet 
się niebo wypogodziło. Przez dzień ulice były 
wy ludnione, spieszyli tylko ci, co mieli ważne spra­
w y  do załatwienia Pod wieczór dopiero zaroiły 
się planty, tłumy spacerowały do późnej nocy — 
panowie, a i panie bez kapeluszy, wedle najnow­
szej mody. Naturalnie kurz panował nń podzielnie 
w całym Krakowie, gdyż mało beczkowozów wy­
jechało, aby skropieniem ulic odświeżyć trochę 
atmosferę przepojoną wyziewami z kanałów i ku­
rzem, unoszącym się po calem mieście, zwlaszeza 
m  miejscach, gdzie stawiane są nowe domy.

Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się, jak 
donosiliśmy, we czwartek. O godz. 5 po południu 
na tajnem posiedzeniu odbędą się wybory dwóch 
wiceprezydentów.

Na porządku dziennym jawnego posiedzenia o 
godz. 6 wieczór jest wybór delegata do prezydyum 
Rady m. Krakwa, wybr koinisyj, delegacyj i ko­
mitetów Rady miejskiej. Po wyborach przedłożo­
ne będą Radzie wnioski w sprawie regulacyi ulic
1 zakupna na ten cel potrzebnych parcel, przyzna­
nie kredytu dodatkowego na nawierzchniowe od­
wodnienie dzielnic od X do XX, dalej kredyt do­
datkowy na utrzymanie młynówki i prócz innych
praw, zatwierdzenie projektu reguk mjnu o komu­

nikacji w Krakowie.
Dom niemiecki w Krakowie. Niemcy przygoto­

wują się poważnie do opanowania środowisk ży­
cia polskiego. W Wiedniu sprzedawano przed nie­
dawnym czasem cegiełki na budowę domu nie­
mieckiego w Krakowie; kilka tygodni temu, ze­
brano przeszło 200 K podczas uroczystości haka- 
tyslyeznej w Stanisławowie na budowę domu nie­
mieckiego w tem mieście. W oryginalny sposób 
rozpoczęło Akad. Koło „Straży Polskiej11 agitacyę 
przeciwko germamzacyjnym zapędom. K orzj sta­
jąc z posiadania (niełatwej do nabycia) cegiełki 
na dom niemiecki wydano widokówki z fotogra­
ficzną rcprokukcyą druku, którego treść i znacze­
nie objaśnia stosowny napis. Pocztówki te w cenie
2 hal. za sztukę, nabyć można we wszystkich 
składach papieru w Krakowie, a nadto w Akad. 
Kole „Straży Polskiej11 (Gołębia 20;. Sprzedaż i 
używanie wydawnictwa w codziennej korespon- 
denrj-I uświadomi .— mamy nadzieję — społeczeń­
stwu polskiemu grożące ze stroDy Niemców, a ta ­
ki na pokkość Krakowa

I-3ze Kołu Tow. szkoły ludowej w Krakowie. W 
dniu 10 lipca o godzinie 4 po południu odbędzie się 
zwyczajne walne zgromadzenie członków I Koła 
T. S. L. w Krakowie w lokalu własnym przy ul. 
Jagiellońskiej L 11 parter, z następującym porząd­
kiem dziennym: ’ 1) odczytanie protokółu z osta­
tniego walnego zgromadzenia. 2) sprawozdanie 
zarządu Kola za rok 1913. 3) sprawozdanie ko­
misyi kotrolującej za rok 1913. 4) wybór zarządu 
Kola i kom isji kotrolującej na rok 1914. 5) wy­
bór delegatów na walny zjazd T. S. L. 6) w nioski 
i ipierpelaeye. W razie braku kompletu o ozna­
czonej godzinie odbędzie się następne walne zgro­
madzenie tego samego dnia i w tym samym lokalu
0 godzinie 145 po południu bez względu na wy­
magany statutem  komplet.

Dzieci z miejskich zakładów wychowawczych na 
letnisku. Przed kilku dniami odbył się uroczysty 
odjazd dzieci miejskich zakładów wychowawczych 
w Krakowie na letni pobyt do Zakopanego. Na 
dworcu zebrało się grono życzliwych zakładom o- 
sób wraz z kilku radcami miejskimi i opiekunem
1 orędon nikieni młodzieży, radcą mag. Banasiem, 
żegnając odjeżdżających 55 chłopców na letnisko. 
W łasna muzyka odegrała kilka patryotycznych 
pieśni, poczem młodzież żegnana przez opiekunów, 
odjechała pod opieką przełożonego brata Wincen­
tego. Chłopcy zostali umieszczeni, jak co roku, 
w budynku Albertanów na Kalatówkach w uro 
czem tatrzańskiom zaciszu. W tySh dniach wy­
jeżdżają dziewczęta w liczbie przeszło 40, aby wy- 
tchnąć świeżem powietrzem.

Pismo odręczne cesarza do prezydenta mini­
strów Stiirgkha, wystosowane po tragicznej śmier­
ci arcyksięcia Franciszka Ferdynanda zostało o- 
gloizone wczoraj po południu na rogach ulic m. 
Krakowa, zredagowane v  języku polskim i nie­
mieckim.

Ze sfer teatralnych. Janina Janiczówna, długo­
letnia artystka teatru miejskiego w Krakowie, zo­
stała zaangażowaną do „Teatru Polskiego11 w W ar­
szawie i w tych dniaeli rozpoczyna wj^stępy.

Na scenach operowych włoskich cieszy się wicl- 
kiem uznaniem wśród publiczności i prasy Nina 
Szabelska, Krakowianka, występująca pod pseu­
donimem N. Ambrosi. W Leeguago w teatrze A. 
Salieri w przeciągu 15 dni śpiewała 10 razy „Lu- 
krecyę Borgia11 z wielkiem powodzeniem. Młoda 
uialentowana artystka-śpiewaczka szkołę śpiewu 
kończyła w Medyolanie i była uczer.icą Jana  Kesz- 
kego w Paryżu.

W ystawa oświatowa uniwersytetu luodwego 
(Krupnicza 16 I p.) zwiedzaną być może do so­
boty 11 b. m. tylko po poprzedniem zgłoszeniu się 
w biurze uniw. lud. (Dunajewskiego 7).

Zarząd Tow. oświaty ludowej w Krakowie ro­
zesłał wszystkim czytelniom i członkom sprawo­
zdania roczne, a uprasza o sprawozdania z czytelń 
i o składki na cele Towarzystwa. Biuro Towarzy­
stwa przeniesione zostało z dniem 1 lipca na ulicę 
Franciszkańską 1. 4. Otwarte jest od godz. 10 do 
12 rano i od 3 do G po południu.

Aresztowanie sprawcy krwawej zemsty w Dę­
bnikach. Donosiliśmy wczoraj, że w czasie polowa­
nia na wróble w Dębnikach lG-letni Kazimierz 
Pich, w przystępie złości, strzelił z rewolweru do 
15-letniego kolegi Piotra Czajkowskiego. Po strzale 
zbiegi i wałęsał się po okolicznych polach i ogro­
dach przez całą noc. Wczoraj dopiero w południe 
znaleziono go, widocznie zmęczonego nieprzespa­
ną nocą, pogrążonego we śnie w jednym z ogrodów 
w Dębnikach i oddano w ręce sprawiedliwości. — 
Chłopiec tłomaczy się, że nie miał zamiaru strze­
lać do kolegi i zranił go tylko przez nieostrożność 
Śledzwo, przeprowadzone jednak ze świadkami, 
obwinia w wysokim stopniu Picha. Stan zdrovTia 
Czajkowskiego po operacyi. gdyż kula utkwiła w 
żołądku, jest bardzo groźny i jest słaba nadzieja 
utrzymania go przy życiu. Sprawa ta  wywołała w 
Dębnikach wielkie poruszenie i jest rozmaicie ko- 
mtntowana — krąży nawet wersya, że Czajkowski 
jest ofiarą pojedynku.

U6lłowane samobójstwo przyjaciółek. Od kilku 
dni na- cmentarzu rakowickim ńwafa.fi dozorcy i 

ołnierze z sąsiadujących z cmentarzem koszar 
dwie młode kobiet ją spacerujące kolo muru cmen­
tarnego prawie przez cały dzień aż do zmroku. Je 
den z dozorców zwrócił nawet kobietom uwagę, 
że tak  późno wieczorem nie powinny chodzić na 
cmentarz. Wczoraj znowu zjawiły się na cmen­
tarzu i usiadłszy na jednym grobie pod murem, 
zaczęły pibaó listy. Po krótkiej chwili jedna wy 
ciągnęła z torebki dwie flaszeczki, i nim żołnierz, 
obserwujący to przeskoczył przez mur cmentarny, 
wypiły zawartość flaszeczek. Padłj od razu i wi­
jąc się w boleściach, zaczęły krzyczeć. Zawezwa­
no pogotowie ratunkowe. Przybył także komisarz 
polieyi, p Filar. Okazało się, że nieszczęśliwe 
dziewczyny wypiły większą ilość amoniaku Po 
zastosowaniu śroaków przeciwko zatruciu przewie­
ziono desperatki do domu.

Stwierdzono, że są to: 20-letnia Mary? D. i 16- 
Ictnia Kazimiera B. Stan chorych jest. poważny.
P r z y . —  ̂ “ yiebójstwa miała bjTć nie­
szczęśliwa miłość Kazimiery, a z nia współczując 
Mania, jako przyjaciółka — postanowiła razem 
zginąć.

Żywa pochodnia. Wczoraj pc południu straszny 
wypadek zdarzył się w domu przy ul. Krupniczej 
1. 24. Frzez nieostrożność 74-letnia Marya Stola- 
rzewiezowa rozlała na buknie naftę, k tóra zapa­
liwszy się od płonącego p^m u sa, objęła ogniem 
nieszczęśliwą ofiarę. Płunąca staruszka zdołała 
wyjść na ganek, gdzie domownicy ugasi!5 na niej 
ogień. Zawezwane pogotowie ratunkowe po opa­
trzeniu ran przewiozło ofiarę wjrpadku do szpita­
la św. Łazarza. Stan chorej jest beznadziejny.

Z kroniki wypadków. (Nieszczęśliwy wypadek 
na Woli Justowskiej. — Krwawa bńjka.) Wczo­
raj wieczorem zawezwano pogotowie ratunkowe na 
Wolę Justow ską do 35-letniego Franciszka Łusz­
czaka. Łuszczak wiózł cegłę do Olszanicy; koło 
parku na Woli Justowskiej spłoszyły się konie i 
poniosły wóz. W tedy Łuszczak spadł pod koła 
wozu i doznał złamania nóg i silnych kontuzyj 
na calem ciele. Lekarz pogotowia po opatrzeniu 
ran przewiózł ofiarę wypadku do szpitala św. Ła­
zarza.

Późnym wieczorem przysz(o do krwawej bójki 
na noże miedzy robotnikami przed domem przy ul. 
Grzegórzeckiej 1. 24, podczas której Antoni Szecz- 
nik, ślusarz, otrzymał głęboką lanę w pierś5, za­
daną nożem. Do rpnnego zawezwano pogotowie 
ratunkowe. Sprawcy napadu zbiegli.

Zapiski Dolicyjne. Do polieyi doniósł wczoraj 
radca kolejowy p, Kumikowski, iż służąca jego 
znalazła w ogródku przed domem przy ul. Lubicz 
1. 14 160 koron w banknotach i czek bankowy
na 160 dolarów, Widocznie złodzieje porzucili pie­
niądze, w obawie przed aresztowaniem. Pieniądze 
zdeponowano w dyrekeyi polieyi. <— Na przestrze­
ni nrędzy Tarnowem a Krakowem w pociągu oso-
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bowym nr, 2lJ skradziono emigrantowi Michałowi 
Tyczce i Tarnopola 1300 koron. Tyczka ma podej- 
rzeni na dwóch młodzieńców wytwornie ubranych, 
którzy podczas podróży dużo z nim rozmawiali, 
a potem znikli. Stwierdzono, że na linii Tarnów 
Kraków grasują podejrzane indywidua i oitradają 
podróżnych. — Woźnemu kol., Janowi Kidzie? 
skradziono wczoraj rano z sieni gmachu rower, 
wartości 240 koron. — W Bochni aresztowano 
wbzoraj osławionego oszusta, znanego w Krakowie 
Juliana Więcka, za liczne kradzieże, których do­
puścił się na występach gościnnych w tem mie­
ście. 5

W Mydlnilmch odbyło się 5 b. m. staraniem Kół­
ka dram. z Krakowa przedstawienie, na którem o- 
degrano „Kordyana11 (4, 5, ), oraz „HanuSię Fro- 
źańską11 Z. Paiwiego. Z ról swych wywiązali się 
bez zarzutu pp. Bombas, Wielowski, Heniowski i 
Serafinski. Z brawurą grali p. PiotrowsKa (Hanu­
sia) i jej partner, p. Rudecki (Dmytro), który także 
prowadził sztuki jako reżyser.

Nowy Sącz, 6 lipca. (Echa zgonu ś. p. następcy 
tronu. — Uratowanie topielca. — Ze spraw po­
wiatowych.)

Pierwsza wmdomość o tragicznym zgonie ś. p. 
następcy tronu dotarła do Nowego Sącza w tym 
samym dniu o godz. 4 po południu, a niejako 
żywy aparat telegraficzny stanowili kolejarze, 
przybyli pociągiem osobowym od strony Tarno­
wa. W prawdziwość tej wiadomości nic wierzono 
aż do następnego dnia, do nadejścia nadzwyczaj­
nego wydania „Nowej Reformy11. Mniej więcej w 
tym samym czasie otrzymały tutejsze władze 
rządowe i wojskowe urzędowe zawiadomienia. — 
W szystkie zaoawy i festyny zapowiedziane na ten 
dzień, jak i na najbliższą niedzielę, odwołano.

Nabożeństwa żałobne staraniem miasta, przeło- 
aeństwa zboru izraelickiego, władz wojskowych, 
odbyły się w dniach 4, !, i 6 b m. Przez cały 
tydzień z publicznych budynków powiewały ża­
łobne flagi.

W dniu wczorajszym w wezbranych po deszczu 
nurtach Dunajca utonął podczas kąpieli jakiś 
mężczyzna. Z kilkudziesięciu osób, również zaży­
wających kąpieli, nikt nie miał odwagi pospie­
szyć z ratunkiem, Dopiero gdy nadszedł porucz­
nik 32 p. obrony krajowej Flecker, z narażeniem 
życia, rzucił się w nurty rzeki i po kilkuminuto- 
wem poszukiwaniu natrałif na tonącego i przy­
płynął z nim do brzegu. Tu zajął się gorliwie 
jego cuceniem i ku zdumieniu obecnych, którym 
zdawało się, że na nic nie zdadzą się zabiegi, 
potrafił doprowadzić go do przytomności. Dal­
szym ratunkiem zajął się przybyły lekarz. — 
W uratowanj-m rozpoznano czeladnika piekarskie­
go z pracowni J. Oleskiego. Dzielnemu poruczni­
kowi zgotowano owacyę.

Wydział Rady pow. na niedawno odbytem po­
siedzeniu uchwalił zakupić sąsiednią kamienicę w 
ulicy Szwedzkiej, obok dotychczasowego budyn­
ku Rady pow.

Kamienicę tę nabyto za 34 tys. koron, zaś 
na dziś odbytem posiedzeniu roboty adaptacyjne 
i instalacyjne (wodociągów i kanał.) uchwalił 
Wydz. pow. oddać architekcie p. Wujtydze.

W szkole gospodyń wiejskich, utrzymywanej 
przez tut. wydział pow. w Podegrodziu odbyło 
się 30 czerwca zamknięcie roku szkolnego. Popis 
uczenie wykazał niezwykle dodatnią działalność 
tej insty tucji. W uroczystości wzięli udział lir. 
Stadnicki, hr. Biczowa i szereg ziemian tutejsze­
go powiatu.

Żywiec, 7 lipca. (Festyn „Strzelców11.) Pomi 
me wielkiej, ulewnej burzy, która przeciągnęła tu ­
ta j w niedzielę po południu, festyn „Strzelca11 od­
był się i ściągnął wieczorem z górą tysiąc osób. 
Przybyło również około stu chłopów-strzeleów z 
Wilkowic, Świnnej, Wieprza. Ogólną uwagę zwró­
cił kompletny oddział kolarzy Sokola żywieckiego, 
z naczclnilkiem Rakowskim na czele. Ochocza za­
bawa przeciągnęła się poza północ. Festyn pozo­
stawił po sobie bardzo mile wrażenie.

Zakład poprawczy w Przędzielnicy. WTzorując 
się na krajach zachodnich, otwiera Wydział kra­
jowy z początkiem przyszłego roku szkolnego 
pierwszy u nas zakład poprawczy w Przędzielnicy 
koło Przemyśla. Potrzebę takiego zakładu odczu­
wało nasze społeczeństwo od la t wielu. Mnożące 
się dniem każdym objawy zepsucia u nieletnich 
i brak opieki nad młodzieżą rękodzielniczą, skło­
niły Wydział krajowy do zajęcia się tą  sprawa. 
Rezultatem umiejętnych studyów i badań jest 
otwarcie wymienionego zakładu, który powstaje 
w pięknej okolicy, w miejscu jakby stworzunem 
na osadę wychowawczą.

Ponieważ w austryackich zakładach tego ro­
dzaju, w Eggenburgu i Korneuburgu, według o- 
statnioh sprawozdań, znajdujemy wcale poważny 
a z roku. na rok rosnący procent nieletnich prze­
stępców, pochodzących z Galicyi, przetc tem 
aktualniejszą staje się sprawa zakładu w kraju. 
Społeczeństwo nasze w Królestwie Polskiem wy­
przedziło Galicyę, zał ładając w Studzieńcu t. zw. 
osady rolne, w których rokrocznie około dwustu 
uczniów znajduje opiekę i wykształcenie facho 
we. Powstający u nas zakład wymagać będzie 
kierownictwa umiejętnego, miłującego młodzież, a 
energicznego, któreby, nie hołdując żadnym wzglę­
dom kastowym, potrafiło dać internowanej mło­
dzieży wychowanie indywidualne. W skutek rozpi­
sanego konkursu wpłynęło do Wjulziału krajowe­
go kilkadziesiąt podań o posady nauczycieli.

Z e  ś w i a t a .
Wachmistrz, sk a z a n y  za szpiegostwo. Z Wiednia 

telefonują-
Przed senatem wyrokującym odbyła się wczo­

raj rozprawa przeciw byłemu feldfeblowi 17 puł­
ku obrony krajowej w Rzeszowie, Arturowi Icku- 
szowi o szpiegostwo, oszustwo i bezprawne no­
szenie uniformu. Skazano go na 4 lata ciężkiego 
więzienia.

O przebiegu rozprawy donoszą: Ickusz siedząc 
w więzieniu ga*nizonowem w Krakowie, powie­
dział raz: Po degradaeyi me pozostaje mi nic in­
nego, jak kij żebraczy, lub szpiegostwo. Dowie­
dziono mu też oszustwa na szkodę firmy stolar­
skiej Kłusa w Rzeszowie. Na wczorajszej rozpra­
wie stwierdzono, że rosyjski attache wojskowy w 
Wiedniu Pankiewicz często odwiedzał Iczkusa, 
który tłómaczy się, że chodziło tu  o wynalezienie 
pracy w Rosyi a nic o szpiegostwo. Dalej stwier­
dzone, że Iczkus bawił jakiś czas w Bośni, gdzh 
badał tamtejsze urządzenia wojskowe, poczynione 
w reku ubiegłym.

Wypadek lotnika. Z Wiednia telefonują: Po­
rucznik Kaw?lar, który się wczoraj wzniósł na 
aeroplanie w Fiszamend, . spadł z wysokości 40
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metrów i postradał przy tem wszystkie zęby. Od- 
wieziono go do szpitala garnizonowego.

Strajk lekarzy. W Niederbarnim pod Ber] i nr-ni 
zastrajkowało 100 lekarzy tamtejszej kasy cho-< 
rycb. nadto przyłączyło się do strajku 280 lekarzy 
berlińskich, należących również do tej kasy. Żą-'1 
dają oni podwyższenia ryczałtu na honorarya z 
80.000 marek na 120.00u marek .

Zatonięcie łodzi podwodnej. Z Tulonu telegra*’ 
ftiją: Przy ćwiczeniach na morzu koło wyspy Ily- 
c-res łódź podwodna uderzyła w torpedowiec „ K ai 
ifc-sa11 Łódź zatonęła. Załogę uratowano.

„Tow. oświatowe" Puryszkier/ieza. Z Peters, 
tu rg a  telegrafują: Dzienniki stwierdzają, że or-i
ganizowanc przez Puryszkiewicza towarzystwo o- 
światowe : robiło zupełne fiasko. Mimo, że roze­
słał on, jak  twierdzi, 60.000 zaproszeń, tow arzj- 
stwo l id  r ia  jirawie żadnych członków7 i musi wy< 
rzec się projektowanej działalności.

Ofiara własnej nieostrożności. Angielski admirał 
Fercy Ashe, cieszący się wśród ziomków wielka 
popularnością, padł ofiarą własnej nieostrożności, 
Admirał, człowiek niemłody, liczył bowiem 62 
la ta  życia, kupił sobie motocjdd, a chociaż nie 
miał wprawy w jeździ* r.a kole, puścił się w po-, 
dróż z Camberley do W inchester, ażeby odwie­
dzić syna Fodróż do "Winchester skończyła się 
dobrze, natonńast powuót wypadł fatalnie, jak  
się zdaje, z powodu znużenia cyklisty. Najpierw 
motocjdd przewrócił się. Przechodzący robotnicy 
pospifeszyli na pomoc admirałowi, którjT po chwili 
puścił się w dalszą drogę. W krótce z przeciwnej 
stronj' nadjechał automobil, poruszający się z mi­
nimalną szybkością. Mimo to admirał wjechał na" 
automobil. Motocjrkl zrobił koziołka, przyczem 
admirał złamał rękę i nogę, tudzież doznał roz­
bici? czaszki. Odwieziono go do szpitala, gdzie 
wkrótce umarł. Admirał Ashe odznaczył się pod- 
czas wojen w Egipcie i Afryce południowej.

Tajemniczy zamach morderczy. W Nowym Jo r­
ku sensacyę stanowi nadzwyczaj tajemniczy mord, 
popełniony w pokoju konsultacyjnym pewnego 
lekarza, w jego obecności i na jego pacyentce,. 
a niewiadome przez kogo. Rzecz się miała tak 
Przed kilku dniami udała się w porze popołudnio­
wej pewna młoda, prześliczna mężaika, żona zna­
nego i bogatego przemysłowca, mrs. Bailey na 
konsuitaeyę do lekarza chorób kobiecych, dr. 
Curmana, mieszkającego w willi własnej za No­
wym Jorkiem. Po godzinie pobytu w jogo jioko- 
ju ordynacyjnym, zabierała się już do odejścia, 
gdy nagle — jak opowiaJa dr Carman — pod 
oknem pokoju, który znajduje się na parterze, 
usłyszał szmer podejrzany Po chwili szyba runęła 

głośnym Drzękiem na podłogę, a na oknie ku 
jego przerażeniu pojawiła się dłoń z rewolwerem, 
skierowanym w środek pokoju. Lekarz, instynkto­
wnie odgadując, że ktoś godzi na jego życie, 
rzucił się na podłogę, aby uniknąć kuli. W tej 
samej chwili rozległ się strzał i mrs, Bailey, sto­
jąca tuż za drem Carmanem, padła nieżywa na 
i odiogę. Tajemnicza dłoń znikła z parapetu okna, 
a dr Carman zerwawszy się na równe nogi, da­
remne czynił starania około przywrócenia do ży­
cia swej pacyentki. Mrs. Bailey ugodzoną została 
w samo serce.

Zaalarmowano natychmiast policyę, która bez­
zwłocznie zjawiła się z kilkoma psami Nic je­
dnał; psy nie zdołały wywęszyć, gdyż wskutek 
alarmu liczni przechodnie wdarli się do ogrodu 
i zatarli ślad mordercy. Na razie więc polieya nie 
n.iała żadnej zgoła poszlaki dla poszukiwań. — 
W net jednak znaleziono na parkanie strzępek je­
dwabiu. Nasunęło się przeto przj-puszezenie, iż 
zamach wykonaia kobieta, która podczas uciecz­
ki, rozdana sobie suknię na parkanie. To przy­
puszczenie poparł dr Calman, podając, że ową 
tajemnicza dłoń na oknie była drobna, zupełnie 
podobna do dioni niewieściej. Di Carman oświad­
czył, że zamachu tego nie może sobie niczem •wy­
tłumaczyć, gdyż nie ma wcale wrogów, jest je­
dnak pewny, że był- on zwrócony przeciwko 
niemu, «a nie przeciwko mrs Bailey.

Gdy maż zastrzelonej damy dowiedział się o 
nieszczęściu, nie chciał zgoła w nie uwierzyć. —. 
Śmiejąc się, zapewniał, że żona jego jest zdrowa 
i że nie miała potrzeby udawać się do lekarza 
chorób kobiecych. Niechętnie udał się na miejsce 
w jpadku, ale ujrzawszy żonę martwą, zemdlał.

Podejrzenie o zamach ten padło po długich ko- 
lowaniach agentów policyjnych na żonę dra Car- 
mana. Okazało się bowiem, że posiadała ona w 
swym buduarze na I. piętrze diktaplion, który był 
połączony z pokojem ordynacyjnym męża. Mąż 
jej o tem nie wiedział. Mrs. Carman przyznał.4 
się, że z zazdrości podsłuchiwała przez diktaphon 
rozmowy męża z jego pacyentkami. Bezpośrednio 
po zamachu mrs. Carman natychm iast usunęła 
diktaphon ze swojego pokoju i tem zwróciła na 
siebie podejrzenie polieyi. Ale z drugiej strony 
przez zeznania świadków zostało stwierdzone, żo 
mrs. Carman w chwili zamachu znajdowała się 
w swym buduarze i leżała w łóżku, chora na mi­
grenę,

Sprawę otacza więc gęsta zasłona tajemnic, 
któremi zajmują się obecnie najsprytniejsi agenci 
policyjni Nowego Jorku.

Na pomnik Tadeusza Kościuszki, z warunkiem, 
że stanie na rynku krakowskim, złożyli. A. B. 1 
K, Zosia Piotrowska 50 hal., Józef Piotrowski 1 K.

Egzamin dojrzałości w setrinaryum  naucz, żeń- 
skietn w Krakowie odbył się pod przewodnictwem 
hs. prałata dr Czesława "Wądolnego. Uznane zo- 
sm łj za dojrzałe: Balińska Anna, Bachowska He­
lena (z odzn.), Balanka Zofia, Bazińska Marya, 
Pombicka Julia (z odznacz.), Bigajówna Rozalia, 
Birnbaum Janina, Blasiakówna Marya, Boromowna 
Marya (z odznacz.), Bossorska Marya, Bortkiewiczó- 
wna Irena, Branicka Marya, Cachlówna Janina, 
Capowna W anda (z odznacz.), Cholewianka Marya, 
Cikawska Zofia (z odznacz.), Czarnikówna W anda, 
Czernikówna Zofia, Dynowska Irena, Englischó- 
u na Karolina, Czerwińska Jadw iga, Dobrowolska 
danina, Filińska Józefa (z odznacz.), Frytrów na Zo­
fia (z odznacz.), Gawlikówna Jan ina (z odznacz.), 
Groelowna Zofia, Gradzińska Marya (z odznacz.), 
'jrrządzielównc Marya (z odznacz.), Grzebieniowska 
Zofia (z odzn.), Jahnów na Ludmiła (z odznacz.),’ 
Niemów na Stefania, Knapczykówna Anna, K orna ' 
uów na Ludwika, Kuśoińska Anna (z ozn.), Karw- 
czyńska Tekla (z odzn ), Krężolkćwna Natalia, Le­
wandowska Łucya (z oznacz.), Łabudzianka Zofia, 
Jlyciekówna Kazimiera, Łacbeeianka Anna (z odz.),; 
Machowna Stefania, Maciaszkówna W ładysława, 
Majewska Janina, Mączynska Zofia, Nechayówna 
Stanisława (z odzn.), Okrucińska Helena (z odzn.), 
Cżoźaiika Antonina, Pachlówna Brnisława (z odz.l, 
Pawlikowska W anda (z odznacz.), Pawluśkiewiczów 
wna Władysława, Pipczyńaka Joanna, Polaczków 
u na Stefania (z odzn.), Polkówna Zofia (z odzn.),

Ranh Galicyjski dla haciilu i prcamysłu
w  S f a k o n i e ,  i ly u e k  3 5  ( l lo m  w ła sn y )

■wynajmuje w specyalme na ten cel urzą- ^ B |  I A I  h f  I (Safe deposits) do dyskretnego i bezpie- 
dzonjm, sta lą  opancerzonym, skarbcu: " '' • V * I cznego przechowywania depozytów pod wła­
snym kluczem. Naleźytość za najem schowka zależy od wielkości i wj nosi: rocznie K 30 5G lun 75, półrocznie 
K 18, 30 lub 45. —  -  Bliższych wiadomości udziela Oddział Depozytowy w lokalu parterowym. Telefon Nr 42.7.
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Reising Natalia, Rzuczódkówna Zofia, Samkówna 
Marya (z odznacz.), Spesna Emilia, Stankiewiczó- 
wna Marya (z odznacz.), Sumperówna Joanna (z 
odzn.), Synowcówna Anna, Szalewska Helena, 
Szczerbińska W anda (z odzn.), Ślósarzówna Marya 
(z odzn.), Świeżów na Józefa, Tarkowska Stefania, 
Umowna Helena, Urbańezykówna Helena, Wacbló- 
wna Paulina, Willnmówna Irena, Włodarczyków na 
Stanisława, Wójcikówna Emilia (z odzn.), Zają­
cówna. Helena (z odzn.), Żakowska Eugenia. 3 u- 
czcniee zakładu przeznaczono do egzaminu popra­
wczego.

Z prywatystek złożyły: Maciejowska Jadwiga, 
Molówna Warnia, Uapoportówna Zofia, Sikorzanlia 
Anna, Sperówna Izabela. 1 przeznaczono do egza­
minu poprawczego.

Sk kwiki:
L la  Czerwonkowej złożono. S. W. 4 K, j .  W. 1 K.
Na więźniów politycznych złożyła IV. klasa szkoły p. 

Ramułtowej 1 K 30 li.

Z kalendarza. We środę dnia 8 kpea: Elżbiety kr. wd. 
1 Eugen. pw.

•W schód słońca dnia 8 lipca o godzinie 3 m rant 42, 
zachód c godz. 7 m. 47; długość unia godzin 16 m. 05.

Repertuar opery lwowskiej w Krakowie.
W e środo: „Polska Kiew“, operetka w 3 aktacli.
W e czwartek: „Ewa-‘, operetka w 3 at tach,
W  piątek: „Zuz.a“, operetka w 3 aktach.
W sobotę: „Rigoleito--, opera w  3 aktach.
W  niedzielę: po południu iceny dram atu): „Madame 

Butteriiy“, opera w 3 aktach; wieczór: „H glurne żonki", 
cperetza w 3 aktach.

Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim.
We środę- r PopychnałoŁ.

W e ozwarteK: „Królowa przeamieścia".
W  piątek: „Synowa ze suteryn".
W sobotę: „Myszy bez kota" (premiera).
IV niedzielę: popomumu, „Panieńskie Saary"; wieczór: 

,K iólow a przeamieśeia".

K ro n ik ? ' Swowska.
Lwów, 8 ipca.

Hołd uczonych lwowskich p Bolesławowi Orze 
chowiczowi. Przy końcu czerwca w posiadłości 
Lalnikowie, złożyła hołd p. Orzechowiczowi osobna 
deputacya, złożona z członków wydziału Tow. d'a 
popierania nauki polskiej, za królewski, pćłmilio- 
Vfy dar, złożony na ołtarzu nauki polskiej. W de- 
putacyi brali udział" prof. Balzer, wiceprezes prof. 
Abraham, sekretarz prof. Dąbrowski tudzież prof. 
Skibiński, Hahn i Łukasiewicz. Imieniem depu- 
tacyi przemówił prof. Balzer, podnosząc znaczenie 
cfiary p. Orzechowicza, która przyniosła nietyjko 
olbrzymi sukurs materyalny sprawom naukowym, 
ale uwydatniła zarazem wielki umysł człowieka i 
gorące serce obywatela-Polaka, a zniewoliła ser­
ca wszystkich jako akt nietylko rozumu i dobrej 
woli, ale zarazem jako akt miloSci.

Podczas przemówienia prof. Balzera wręczony 
Został p. Orzechowiczowi adres przedstawicieli na­
ukowego świata m Lwowa.

Po uroczystości p. Orzechowicz przyjmował de- 
putacyę bardzo gościnnie.

Słynne zbiory Pawlikowskich przeszły (tytułem 
łlonaoyi) na rzecz Ossolineum. Przeniesienie zbio­
rów, które pomieszczą się w lewem skrzydle Osso­
lineum (nad Muzeum Lubomirskich) nastąpi z po­
czątkiem jesieni b. r.

Zgromadzenie Tow. peuagogicznego. W drugim 
dniu obrad Tow. pedagogicznego we Lwowie po 
Referacie p. Szczurkiewicza uchwalono proiekt Sa­
mopomocy w oddziałach P. T P., oraz wnioski 
r  iŁlimczuka, uznające potrzebę stworzenia od­
działowych Smopomocy i Związku tychże z sie­
dzibą przy zarządzie głównym we Lwowie i po­
trzebę powiania komisyi do opracowania nowego 
fctiutu Samopomocy.

Na wniosek p. Malik uwolniono p. Szajowskle- 
go od przedstawienia działalności P< oskiego Mu­
zeum szkolnego we Lwowie, którego Tow. Pedg. 
jest współwłaścicielem, ponieważ sprawozdanie to 
było pomieszczone w sprawozdniu z r. 1913.

Po referacie Michała Sicińskiego nad zmianą 
ftatutu, wyDmo specyalną komisyę statutową i mia- 
Uowano p. Bolesława Orzechowicza członkiem ho­
norowym za królewski zapis na cele nulu polskiej.

W końcu obrad odbyły się wybory z wynikiem 
Ustępującym członkowie zarządu główn. miej­
scowi- Oubaj M., Etchoń L., Bayger J., Zawał- 
Jtiewłcz T. I G. ralski A. Członkowie w. gł. zamiej­
scowi. Molczanowski K. (Buczacz). Czarnecki O. 
(Biała), Klimozuk P- (Sanok), Kisielewicz J (Prze­
mytu* Manieck' "W (Jedlicze). Do komisyi reyi 
zyjnej weszli .p. J. Markiewicz (Przemyśl), J. Ne- 
belski ,Złoczów), Bytos Wł (Lwów), Mięso wie z Wł. 
(Lwów). --

Repertuar teatru lwowskiego.
We środę: „Ewa“, operetka w 8 aktach.
We czwarte*: „bufrażystki".

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. W ynajmuje i  sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, narmonie 
ł  pianole za gotów kę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięozne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. W ystaw a obrazów. W stęp wolny.

D i i s l  e k o n o m i c z n y .
* Bezpośrednie karty kolejowe do Bytomia i Ka­

towic. W skutek starań krakowskiej Izby handlo­
wej, oraz Związku badlarzy i przemysłowców 
drzewnych na Śląsku zaprowadziło mir sterstwo 
b A'ejowe dla właścicieli kart abonamentowych II 
klasy, wygodną innowacyę w bezpośrednim ruchu 
z miastami Bytom i Katowice na Śląsku pruskim. 
Jadący do tych miejscowości mogą bowiem na 
btauyacń w Czemiowcacb, Lwowie, Krakowie, 
Boguminie, oraz Wiedniu dokupywać uzupełniają­
ce bilety jazdy do Katowic i Bytomia bez wysia­
dania na małych stacyach granicznych, jak się to 
dotychczas odbywało.

ł Przemysł krajowy a parlament i autonomia, 
ydział centralnego Związku galicyjskiego prze­

mysłu fabrycznego na posiedzeniu odbytem przed 
Paru dniami pod przewodnictwem prezesa ks. Lu­
bomirskiego zajmował się na podstawie referatu 
dyrektora dra Batt&glii kwestyą wpływu obecnej 
Bytuacyi politycznej na położenie naszego prze­
mysłu i uchwalił na wniosek dyr. Feldszteina na- 
B*ępującą rezolucyę:

»W y dział centralnego Związku galicyjskiego 
Przemysłu fabrycznego wyraża przeświadczenie, 
że żądv Dezparlamenarne wpływają ujemnie na 
8tosunek włr.dz centralnych do spraw ekonond- 
C7Pyeh kraju, zwłaszcza do spraw przemysłu k ra­
jn e g o ,  i uprasza Koło polskie o wywarcie ener­
gicznego nacisku na rząd centralny, celem jak-

najrychlejszego i trwałego uruchomienia . parla­
mentu**.

Następnie rozpatrywał wydział szereg wypad­
ków konkretnych, dotyczących rozdawnictwa do­
staw w Wydziale krajowym, a nabrawszy przeko­
nania, żo niestety i u tej władzy przemysł kra­
jowy w danej dziedzinie bywa nieraz niesłusznie 
upośledzony, na wniosek dra Koiisehera polecii 
prezydyum, by interweniowało u p. marszałka 
krajowego o zmianę praktyki w tym względzie 
nie mniej jak o takie trwałe urządzenie ur: ędo- 
wania, by wszystkie sprawy dostawowe Były 
przygotowane zawsze w porozumieniu z departa­
mentem przemysłowym.

* W ystawa towarzystwa stolarzy w Kalwaryi 
ZenrzyciowsKiej urządzona zostanie w czasie od 
12 lipca do 20 sierpnia b. r. Kalwarya, znane 
miejsce odpustowe na ożywionej ftnii całego na­
szego ruchu letniego, ma jeden z najstarszych 
prze myslów w Polsce, stolarstwo meblowe, roz­
winięte w ostatnich czasach do poważnych roz­
miarów, wskutek utworzenia towarzystwa stola­
rzy. Zarząd wystawy, którą opiekuje się patronat 
rękodzieł Wydziału krajowego, zaprasza dodat­
kowo wszystkie firmy krajowe, wytwarzające ar­
tykuły, nadające się do uzupełnienia i dekoracyi 
wnętrz mieszkalnych, a więc wytwórców dywa­
nów, kilimów, portyer, firanek, wyrobów koron­
karskich, lamp, świeczników i t. d., ażeby na­
tychmiast zgłosili swój udział w wystawie kalwa- 
ryskiej pod adresem towarzystwa stolarzy w Kal- 
waryi. Udział w  wystawie bezpłatny. Bliższych 
wyjaśnień udziela Liga pomocy przemysłowej.

* Krajowa centralna szkoła koszykarska we 
Lwowie (ul. Piaskowa 1. 21) ogłasza wpisy na 
rok szkolny 1914/15 do dwuletnej szkoły czelad­
niczej. Przyjęci będą chłopcy wyżej 14-go roku 
życia, z ukończoną szkolą ludową. Pierwszeństwo 
mają ci, którzy już zaznajomili się z przemysłem 
koszykarskim. Opłat żadnych się nie pobiera, a 
nadto ubodzy uczniowie otrzymać mogą pewną 
pomoc materyainą. Zgłoszenia nadsyłać należy 
wprost na ręce zarządu szkoły najdalej do 10 
sierpnia b. r.

Koszykarski jednoroczny kurs majsterski odbę­
dzie się począwszy od 1 września b. i. w krajo­
wej centralnej szkoło koszykarskiej we Lwowie. 
Przyjęci będą koszykarze, którzy się wykażą 
świadectwami złożonego egzaminu czeladniczego 
i conajmniej jednoroczną praktyką zawodową. — 
Ubodzy kandydaci otrzymać mogą na czas trwa­
nia kursu pomoc materyainą. Z podaniami o przy­
jęcie i po informacye zwracać się należy wprost 
do zarządu kraj. centr. szkoły koszykarskiej we 
Lwowie.

* Spadek cen ropy. Na targu naftowym we 
Lwowie nastąpiła gwałtowna zniżka cen ropy, 
tak, że dziś notuje ona 4 korony 60 hal en.y za 
100 kg. Spadek ten należy poczęści przypisać zwię­
kszeniu się produkcyi, a po części temu, że sprze­
dażą ropy, poza galicyjskim Związkiem producen­
tów, zajmuje się także znaczna liczba producen­
tów niezorganizowanych, którzy chcą mieć wolne 
ręce. Obecnie Związek producentów dąży znowu 
do nakłonienia tych tak  zw. outsideiów, by wstą­
pili do Związku, a  wtedy Związek rozporządzając 
większą ilością ropy będzie mógł jakiś czas 
wstrzymać sprzedaż, a w jesieni znowu ceny pod­
nieść. i

* Emigracya do Stanów Zjednoczonych. Austro- 
węg. konsulat w Pittsburgu doniósł ministerstwu 
spraw zagranicznych, że w całym obszarze, nale­
żącym do urzędowej działalności tego konsulatu, 
panuje ogólne przesilenie gospodarcze, które głó­
wnie dotknęło przemysł żelazny i stalowy, jako- 
też kopalnie węgla i koksu. W następstwie tego 
przesilenia zauważyć się daje w całym tym obsza­
rze wielki brak pracy, który tysiące austryackieh 
robotmków ciężKO odczuwają. Ponieważ nie mo­
żna liczyć na to, by przedstawiona wyżej sto­
sunki mogły w najbliższym czasie uledz zmianie, 
a wobec tego znalezienie zajęcia dla nowo przy­
byłych tam z Europy przedstawiać się musi jako 
prawie zupełnie wykluczone, ostrzega się przeto 
przed emigracyą do stanu Pittsburg.

Z giełdy.
Wiedeń. Na giełdzie nastąpił wczoraj spadek 

kursów papierowych, przemysłowych i banko­
wych, podczas gdy renta trzymała się na dobrej 
wysokości. Baisse ta, równająca się niemal cen i 
cie, spowodowana została nie względann politycz­
nemu tylko bankowo-technicznemi. Sytuacyę po­
lityczną osądzała wczoraj giełda korzystniej. W y­
jazd cesarza do Ischlu uważano za objaw uspoka­
jający. Natomiast co się tyczy papierów przemy­
słowych i bankowych było wczoraj tyle urert 
sprzedaży ze strony słabszych spekulantów, że 
wywołało to znaczny spadek kursów dotyczących 
papierów. Akcye Skody snadły o 13 koron, alpi 
ny o 4K korony. Kima o 2 korony, koleje pań­
stwowe o 4 korony, akcye zakładu kredytowego 
ziemskiego o 6 koron. 1

Wist)Bit, 7 lipca. — l Jrzy zamknięciu d '.siejszoj giełdy 
popołudniowej notowano: Akcye: Au.itryackiego Zakiadu 
kredytowego 395-75, węgierskiego Zakłada kredytowego 
764-—, Anglohanku 323-—, Unionbanhu 560-—, L'ande> 
banku 470-25, Bankvereinu 600-—, Bodencredit 1113-50, 
Galioyjsk. Panka hipotecznego 616-50, Akcyo praskiego 
Bani k redrt. 641-—, Kolei państwowych 664-75, kolei 
południowej 75'25, kolei północw 48 0-2, koiei czer- 
niowieckiej — , Alpiny 7 81oO, Rimu Muranyi 592 —, 
Praskiego Tow. żelaznego 24-60, Fabryki broni 810"—, 
Akcye tureckie tyt. 393-—, Gai. Karp Tow natt. 826-—, 
Obi. weg. indemniz. —■■—, R en t- majowa 80 70, Austr. 
renta l óron. 8T15, Wegier. renta koron. 79-20, 56-letrie 
Listy Towarzystwa kre ytowego ziemskiego 80-80, A%  
Listy Banku hipotecznego 82-50. Listy zastawne — . 
4 '(,%  Listy Banku hipotecznego 9 i r -  5%  Listy banku 
hip. — , l°/0 Listy Banku kraj. 84*50,' i l /^ %  listy 
Banku kraj. 8ir76, 4%  Gal. Obi. pmpu.. 99-40. 4 proo. 
Gal pożyczka krai. z r. 1843 80 90, 4%  pożyczka m. Lwowa 
79-75, 4u/0 pożyczka m. Krakowa I 0-50, Losy tureckie 
■_07"—, Marki 117-80, Ilublc 251-60, Rosyjska pozyczka 
—•—, Skoda 632-50, Powsz. B. depoz. —•—.

Usposobienie: dalszo osłabienie.
Wiedeń, 7 lipca. Oukie: mały. 21.C0—10; 21.40—21.50. 

Spirytus i nafta  niezmienione.
Frankfurt, 7 linca. — Austr. 1 red. 186-25, R )leje pań­

stwowe 14P59, Disoonto 18T60, Laura —•—. Usposobie­
nie: ciche.

Parvż, 7 lipca, — Renta 3 ore. 844)0, Mąka 34'45.
Berlin, 7 li; ca. — Austryackie banknoty 84T7, Spiry­

tus —•—.
Berlin, 7 lipca. — (Zamknięcie giełdy), — Nowy Jork 

419-60 w arszaw a krótkie —•— , Wiedeń krtd rie  147-75, 
Austryackie n rt? 84‘90, Rosyjskie nofc 214-10, Amery­
kański noty 4 1 9 - - ,  3 prc. pruskie konsolo 76-90, wło- 
sp ie , 41 / pro. polskie listy  zastawne 88-30, Nie­
miecki bank naństwowy 3850, Austryackie akcye kro 
dy' we 136-50, Berlińbki;, fi c ss-arzysiwo handlowe 147-15. 
D iskonn Aomandit 18P50, Austryaokie koleje państw, 
— , Lombardy 15-87, Kanad* Pacific 195-—. bosy 
tureckie — , U fienl he —-50, Ehfiou 234-”5. pe l- 
-onkir -hnor 182-—, Hamborg-Aum /ka Paoketf. 126-12, 
dan sa  253 62, POŁnocny Lloyd 109’62.

Wiedeń, 7 lipca. — Losy: a) procentowe: kastr. Zahł. 
kredyt, obi. prc. z r. a830 3-prc. 277'—, Austr. Zakła-tu 
k red y t z obi. prc. z r. 1389 3-pro. 2 3 6 '- .  Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5 prc. 272 50, Węg. Banku hip.

no 1<X) złr. 4 -prc. 293'—, Pożyczka serb prem . po 100 fr. 
5-prc. 97-—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basiiica) 
4 złr. 23-50, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 4S7-—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 57-50, Czerwonego krzyża 
tustryaclr. tow. 10C złr. 49 75, Czerwonego krzyża węg. 

Tow. 1 złr. 27-—. Losy fund. aicyksiocia Rudolfa 10 
złr. 205-90. fi ureckic oblig. prem. kolei po ii/0 fr. 203-50, 
Tureckie oblig. prem. koiei prc. —■•—, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 452-—.

Budapeszt. 7 lipca. (T arg zbożowy). Pszenica na pa­
ździernik od 12-88 do —•— ; pszenica na kwiecień od 
1 3J0  do — •— ; żyto na październik od 934  do —■— ; 
ow-es n.i październik od 7'78 do —'— ; kukurudza na 
lipiec cd 7-38 do —•— ; kukurudza na sierpień od 7-57 
do — ; kukurudza na maj o-d V-RA do —• : rzepak 
na sierpień od 15'35 do — .
_ Ofeity: mierne, (fiięć kupna:  mierna. — Usposobienie: 

silne; pogoda: pochmurno.
Ceny ziemiopłodów i ważniejszych a rtykutow żywności. 

Kraków, 7 lipca.
Płacono za 100 kilogr.: Pszenica biała (waga gatun­

kowa 77 80) od 20-80 do 24'50; żyto krajowe iwaga ga- 
tunuowa 71,74) od 20-— do 20-40; żyto węgierskie od
—•— do — •— ; jęczmień browarny od —■— do —" —
jęczmień na krupy od 16 60 do 17-50; jęczmień na pa 
szę «d —'— do —•— ; owies do siewu (z oplata akey- 
Kowa) od —•— do —•— ; owies na paszę od 17-— go
1 ś'85; prosi od —•—  do —•— ; kukurudza od 17-50 do
19-20; ta tarka  od 23'50 do 24-50; groch 29-— do 36-— ; 
fas ńa od 54-— do 60"— ; soczewica od 20"— do 22-50; 
wy :a od 20 20 do 22-50; siano zwyczajne od 8’20 do 
8 8 0 ; koniczyno pastewna od 8-40 do 9-— ; słoma 
od 6 -o0  do 6-— ; rzepak zimowy od —1 — do —r,— ; kmi­
nek kraj. od 70-— do 74"— ; k m in ek  holenderski od 82-— 
do 84-— ; koniczyna nasienna czerwona od 000 do 000;
koniczyna nasienna biała od —•— d o  ; tym otka
naĄenna — do — esparset ta — do — ; zie­
mniaki n. od 7'50 do 8 -— ; ja ja  za kopę od 3'70 do 4* —; 
masło za 1 kilogram od 2-— io 2-40; ser za 1 kilogram 
od 0-50 do 0-60; mleko zbierane za 1 litr — 12 do —'14; 
mleko niezbierane od —-20 do —-24-; kapusta za kopę, 
0-— dc 0 -—.

W  s p ra w ie  R ady N aro d o w ej,
(Telefonem.)

Lwów. „K u ry e r Lwowski** naw iązując do 
dzisiejszego posiedzenia prezydyów  k lubów  pol­
skich w spraw ie rekonstrukcy i R ad y  narodo­
wej, ośw iadcza się przeciw  tw orzeniu H ady n a ­
rodow ej, przew idując z zapow iedzianego p ro ­
jek tu , że w iększość w m aj m ieliby narodow i 
dem okraci i konserw atyści, podczas gdy  stron ­
nictw a lewicowe t. j. dem okraci i ludow cy do­
staliby  7, 60 miejsc zaledwie 10 i zeszliby w ła­
ściwie do roli języczka u wag- w zm aganiu się 
szali w pływ ów  konserw atystów  i narodow ych 
dem okratów . „Kuryer** ośw iadcza się za u- 
tw orzeniem  k om ite tu  wyborczego, a  spraw ę 
R ady  narodow ej radzi odroczyć aż po w ybory 
sejm owe.

Z  e & ra f il  k o n s e r w a t y s t ó w .
(Telegr. „N Reformy*1.) ,

Lwów. G rupa konserw atyw na w iedeńskiego 
K oła polskiego obradow ała we Lwowie. Z 0 - 
b rad  w ydano n as tęp u jący  kom un ikat:

G rupa ko n serw aty w n a w iedeńsk-ego K oła  
polskiego odby ła  posiedzenie, n a  k tó rem  p rze­
w odniczący, p. C z a  y  k  o w s k  i, zdał szcze­
gółow o spraw ę z obrad  p rezydyum  K ola  pol­
skiego w W iedniu  i z konferencyi p rezydyum  
K oła z p rezyden tem  m inistrów . Spraw ozdanie 
p rzy ję to  do w iadom ości i w yrażano  za nie po­
dziękow anie p. C zaykow skiem u. W  posiedzeniu 
w zięli udzia ł w szyscy członkow ie g rupy  w raz z 
nowo wy branym  i posłam i D em bińskim  i Ja w o r­
skim.

P ryw airńe  donoszą, że na konferency i om a­
w iano tak że  p o l i t y k ę  k r a j o w ą ,  przy- 
czem jednom yśln ie  s t w i e r d z o n o  p r z y ­
n a l e ż n o ś ć  k o n s e r w t y s t ó w  w s z y ­
s t k i c h  o d c i e n i  d o  R a d y  n a r o d o ­
w e j ,  w zględnie du owej insty tucyr, k tó re jb y  
obradu jące  dzisiaj p rezydya  k lubów  polskich 
zastępczo pow ierzyły  prow adzenie w yborów  do 
Sejm u.

W iedeń, 8 lipca. ■
7  P e te rsb u rg a  donoszą, że w  tam tejszych  

ko łach  po litycznych  panu je  przekonanie, iŚj 
Ro.sya, w  razie, g d y b y  A u stry a  zażądała  od 
Serbii energicznego śledztw a w  spraw ie zam a­
chu sarajew skiego , nie będzie tem u orzeszka-' 
dzala.

Wynurzenia Pasicza.
Budapeszt. „Az E s t“ ogłasza rozm ow ę swe­

go k resp o n d en ta  z sersbkim  prem ierem  Pasi- 
czem, k tó ry  ośw iadczył, że jest nieprawną, ja ­
koby Serma miała jakikolw iek udział w zama­
chu sarajewddm , wykonanym przez szalone 
dzieci. G dyby polieya au s try a c k a  zw róciła u- 
w agę polieyi belgradzkiej n a  oobyt Cabrinowi- 
cza i Principa w Belgradzie, po lieya belg radz­
k a  by łaby  z pew nością spełn iła  swój obow ią­
zek. S tało  się wręcz przeciw nie. G dy Cabrino- 
w icza chciano z B elgradu w ydalić, w ładze au ­
stryack ie  w zięły go w  obronę i w ystaw iły  mu 
jaknajlepszc św iadectw o. D otąd  ze s tro n y  au- 
stryac.kiej nie przedsięw zięto żadnego innego 
kroku , prócz tego , że zażądano w yśledzenia, 
czy studenci chorw accy z sem inaryum  w Pa- 
k rac, k tó rzy  stra jkow ali, znajdują  się na  tery - 
to ryum  serbskiemu Żadnych innych kroków  
w ładze austrayek ie  nie przedsięw zięły. Gdyby 
Austrya z jakiemś żądaniem wystąpiła, w ów ­
czas Serbia uczyni w szystko, coby kazd? in­
ne.państw o kidturalne uczyniło.

E c S i a s  I  -  n a s t ę p s t w a .

M a d - e s t a i a © .
lA r t y k u ł y  w  tya? dz ia le  n ie  p o c h o d z ą  od  

i r e d a k c y i)
GIcs ł  W łoch! W ^zj-scy lekarze i fjfca-rsŁsło 

czasopism a całeg'#. św ia ta  jednogłośnie wyciiwa- 
] i ją  praw dziw ą w odę goi/.ką  „ Ilu n y ad y  J a ­
nos . Jak o  p rzyk ład  niech służy czasopism o: 
„G azetta  medic.ć* w Rzym ie, k tó ra  donosi, co 
następu je : „Pospieszam y z ośw iadczeniem , żo 
w oda g o rzk a  „ Ilu n y ad y  Ja n o s1* zasługuje  n a  
w yróżnienie w śród innych wód przeczyszczają­
cych, k tó re  są  do niej cokolw iek podobne. D la 
w ygody publiczności je s t o ryginalna w oda 
gorzka „ Ilu n y a d y  Janos** do nabycia w każdej 
ap tece, d roguery i i sk ładach  wod m ineralnych. 
_____________________ 4846_____________________

S e l i e e M e r
b. 1 S ckundyaryusz  szpitala św. Ludw ika w 
K rakow ie ordynu je  od 1. maja 1914 w G rado 
(v ia F rancesco  G iuseppe 6). 3314.

z  q »sra&  

^ s g ł ó l i i e j  U a & y  m i n f l a t r ć w .
(Telefonem).

W iedeń, 8 lipca.
O przebiegu w czorajszego posiedzenia w spól­

nej rady  m inistrów , k tó re j w  kołach  po litycz­
nych  przyp isu ją  wielkie znaczenie, donoszą 
jeszcze następu jące  szczegóły: N a posiedzeniu  
om awiano p r  ■/. e d f- w s z y s t k  i e m zam ach w  Sara­
jew ie i stw ierdzono, żc w szystkie ślady pro­
wadzą do Belgradu. W  dalszym  ciągu om aw ia­
no różne zarządzenia w wewnętrznym zarzą­
dzie Bośni i Hercegowinie, k tó re  okazują  się 
teraz koniecznem i. S tw ierdzono ponadto , że w 
B ośni i  H ercegow inie popuszczono zanadto  cu­
gli. Oświadczono się dalej za  w prow adzeniem  
surow ego regim e, polegającego na reorganiza- 
cyi szkolnictw a, pom nożeniu polieyi i w ydaniu 
różnych zarządzeń, k to reb y  um ożliw iły w ła ­
dzom czujną kon tro lę  nad  w szystk iem i kołam i. 
Oo się tyczy  kroków , jak ie  Austrya ma przed­
sięwziąć w Belgiadzie, ograniczą się one do 
kroków dyplomatycznych. Inne k ro k i nie by ły  
brane w  rachubę. Wiadomości o jakiejś akcyi 
militarnej są nieprawdziwe. > ćspólna rada m in i­
strów  w cale n ie  m a zam iaru przedsięw zięcia 
akcyi w ojskowej: Do rządu  serbskiego w ystoso­
wane bedzie życzenie o przeprowadzenie ener­
gicznego śledztwa kryminalnego.

(Telegr „N. Ref.“)

Wiedeń. N astępca  tronu  przeniósł się w raz z 
m ałżonką do R eichenau.

W iedeń. W  najbliższych dniach n astąp i no 
nńnacya arcyks. Fryderyka generalnym in­
spektorem armii w m iejsce zam ordow anego 
a rcyks. F ranc iszka  F erdynanda . A rcyks. F ry ­
d e ry k  je s t d o tąd  kom endantem  obrony k ra jo ­
w ej. Po nom inacyi w yjedzie a rcyks. F ry d e ry k  
d B erlina, ab y  przedstaw ić się cesarzow i W il­
helmowi.

Aresztowanie studentów.
Praga. W czoraj odbyły  się tu  w dalszym  cią­

gu aresz tow ania  południow o-słow iańskich i 
serbskich studentów .

Interpelacya w Sejmie węgierskim.
Budapeszt. Poseł Sm reczanyi w niesie dzisiaj 

in te rp e la c ję  w  spraw ie zam achu w Sarajew ie.
Demónstracye antiserbskfe, 

Monachium Przed  tu te jszym  konsulatem
serbskim  odbyły  się w czorai burzliw e dem on­
s tra c je  an tiserbsk ie . D em onstranci zdarli z 
gmachu poselstwa szyld generałnego  konsula.

K onsul genera lny , k tó ry  je s t  poddanym, serb ­
skim , w niósł podanie o dym isyę z pow odu tych  
dem onstracy j. Za jego p rzyk ładem  poszli 
w szyscy inni końsulow ie serbscy  w  N iem czech, 
poddani austryaccy .

Princip.
Belgrad. D zienniki tu te jsze  stw ierdzają , że 

Princip urodził się 15 lipca 1895 roku , liczy 
zatem  obecnie la t 19 i nie może być skazany na 
śmierć. -

Przeczucia arcyksięcia.
W iedeń. W  kościele św. A u gusta  w ygłosił 

w czoraj kazanie  ks. P an tigam , k tó ry  udzielił za­
m ordow anem u a ry sk . F ranciszkow i F e rd y n an ­
dowi w S arajew ie ostatn iego nam aszczenia. Ks. 
P an tig am  ośw iadczył, że a rcyks. w czasie pod­
róży  do Bośni m iał przeczucie k a ta s tro fy  i po­
w iedział raz: Być może, że będą tam rzucali
bomby.

f T l ' T n i l f o  odka-£>nie i utrz-m yw a-
uie czystesci-skóry gło 

wy i włosów stan o w ią , w parze zwłaszcza le­
tniej, nieodzowny postu lat bygienv w ło si w. Po­
lec, my przeto jedyny w tym lodzaja szampoa 
z przepisu D ra L u s tra  do n ycia głowy, Sposób 
użycia załączony. ’ 4727 2 r

Lw ow ska C lum iczna F abryka „TLEN-1.

L e  sle, tuoreby p. J in  fńłodecki możliwie w 
o b b g  pustił, są  niew ażne.

lADftlSł Z G08AY3 ICH
RZYSZCZEWSKA.

2AKŁAD  Wodoleczniczy
Dra Zygmunta CZOPA

W r  z u na Łląsku s u s t r , 
otwarty z d.i czerwca

Nałęczówka
Pensyonut Dfstaij A. ® « ie z 9«ei 

w  K ry n ic y
Elektryczność, wodociągi, kanafizacya, kuchnia 
zrakem ita z uwzględnieniem d-, ety przepisanej] 
Ceny umiarkowane. 3101 10 10

SZTUCZNE SŁOŃCE GÓRSKIE
ban lzo  skuteczne leczenie w cnorobach staw ów  
i kości, gruźliczem  zajęciu gruczołów  lim fa- 
tycznych, chorobach skórnych  itd. —  Anarat 
Roentgena dla  celów rozpoznaw czych chorób 
w ew nętrznych i chirurgicznych. —  Mdchanr- 

leczniczy i or topedyczny  4 A' 
ZAKŁAD ZANDEROWSKI 

Kraków, ulica Zyblikiewicza 1. 9.

rńj Br Helena Szelewssta
5 Ul specjalistka chorób dziec.nnych, 

po powrocie z zagranicy, ordynu­
je, jak  zwykle, w sezonie letnim od 1 czerwi a począwszy, 
W DWORCU GOŚCINNYM.---------------------  4332 12 15

saraJewsM 
a Serbia I Rosya.

(Telegr. „N. Reformy**.)
'Belgrad. „S tam pa’* apelu je do Rosyi, aby  

w zięła Serbię w obronę p rzed  a tak am i ze stro ­
n y  A ustryi.

Petersburg, 8 lipca.
D zienniki a ta k u ją  w dalszym  ciągu Au- 

s tryę  w  zw iązku z zam achem  sarajew skim . 
„W iecz. Wremja** pisze: D uch a rcyks. F ran c i­
szka  F e rd y n an d a  unosi się ciągle n ad  austryac- 
k im i dyplom atam i i generałam i, ab y  upoko­
rzyć Serbię. P róba  to  śm iała, ale darem na. Au­
strya będzie się musiała k iedyś policzyć 2 na­
rodami słowiańskimi, a w  szczególności z serb­
skim . P o d stęp n a  in tyga , k tó ra  pozbaw iła 
zw iązek b a łkańsk i ow oców jego  zw ycięstw , zo­
s ta ła  nareszcie zdem askow ana. D zisiaj zarówno 
w Anglii, jak i Francyi dobrze w ieazą, jaką ro ­
lę  cd grywa Austrya na Bałkanie.

W  podobny sposób przem aw ia tak że  „P e t. 
Kurier**, k tó ry  ośw iadcza, żo zam ach w S ara­
jew ie je s t ty lko  w ynikiem  au stry ack ie j poli­
ty k i Bośni.

Teiefonlans 1 telegraficzne
Minefci „119(021 Rcloraf

z 8 i pu >.
Manewry cesarskie na W ęgrzecn.

Wiedeń. Zapow iedziane n a  w rzesień we 
w schodnich W ęgrzech w ielkie m anew ry  cesar­
skie, nie zosta ły  odw ołane m uno zam achu sara- 
jtw sk ieg o . K ierow ać niem i będzie a rcyks. F ry ­
deryk .

P rogram  ułożony przez arcyks. F ranciszka  
F erd y n an d a  nie będzie zm ieniony. N astępca 
tronu  arcyks. K aro l F ranciszek  Jó zef p rzydzie­
lony będzie w czasie m anew rów  do d 3Tspozycyi 
arcyks, F ryderykow i.

Ubezpieczenie społeczne.
W iedeń. K om isya socyalno-polityczna odby­

ła  wczora,, głosow anie n ad  w nioskam i i rezolu­
c ja m i. U chwalono rezolucyę p. Stesłow icza, do­
tyczącą  ubezpieczonych z 'Galicyi i B ukow iny. 
Inne pa rag ra fy  p rzy jęto  w brzm ieniu subkomi- 
te tu .

Z Sejmu chorwackiego.
Zagrzeb. N a  w c z o ra js z e m  p o s ie d z e n iu  w y k lu ­

czo n o  p o s ła  F r a n k a  z  30  p o s ie d z e ń , in n y c h  z 
k i lk u n a s tu .  R e s z ta  o p o z y c y i w ś ró d  o k rz y k ó w  
„ S ty p e n d y ś c i  m a d z ia rs c y !  Ł a jdac tw o!**  —  o- 
p u ś c i la  s a lę .

Niem cy na wodach norweskich szukają 
spotkania z Anglią?

Paryż. „Echo de P a ris“ donosi, że Niemcy 
mają zamiar w ysiać w r. fc. na w ody norweskie 
42 okręiy wojenne. D ziennik w skazuje n a  ten 
niebezpieczny zam iar Niemiec i ostrzega An­
glię, aby miała się na baczności, gdyż je s t po­
w szechnie w iadom em , że Niem cy pragną za­
atakować flotę angiełską z nienacka i szukają 
tylko do tego sposobności.

Belgijska para królewska w Szwajcaryi.
Beri!. B elg ijska p a ra  k ró lew ska p rzyby ła  

tu ta j. N a cześć je j odbyło się śniadanie.

Zapowiedź rozwiązania Sejmu finlandzkiego.
P ełersburg. P o d  przew odnictw em  G oreinyki­

na  od b y ła  się w czoraj sp e c ja ln a  n arad a , po­
św ięcona spraw om  finlandzkim . W  naradzie  
wzięli udział m in ister spraw w ew nętrznych Ma- 
k łakow , wdeemmister C haritonow , m inister 
spraw iedliw ości Szczegłow itow , członek R ady  
p ań stw a  D eltrych. W  zw iązku z naradam i przy­
było do P e te rsb u rg a  k ilk u w ybitnych działaczy 
finlandzkich.

Po naradzie  oświadczono się za  rozw iąza­
niem  Sejm u finlandzkiego.

Q IP  uwa.vę p  T. Publiczności, 
^  3  V że w v a  jnach restaura-

cyjnych, kursujących na limach galicyj.-k.ch, 
można dostać Szczawnic < iei wody kraiowej ze 
źródła „Stefan". 5380 5 10

Krynicy Dr l. Wtisooicz
ordynuje od 15 m aja ł M

do końca w rześnia 3102 4 5

ch a ra U y  bob iece  I e e i D ^ t r z i K .

D r  Jó z e f Z E IT 1T E E
4102 15 23oniynuje

w  FransensbadŁie „B crliner Hot” .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

K o n o p i ń s k i .

B u c t i  p r z e } e z d Q y c l i .
It-aKc-r 7 lipca.

HOTEL BELVFOLRE : lnspektoi Anńriej MarnEatek z ż-> 
nu i  Myślenic; Prof. Wilhelm Karet z Przybraniu fGze- 
chy); Dr Inżynier Emil Reich z i /zerowa; Niifircwsiient 
Barnard lu f t ze Lwowa; Inżynier Huns HuUweg Wie­
dnia: yir Bolesław P rz y b y lsk i z Gorlic; Dr Pcliks Krzy­
siak z Bocbni; Nadporocznik Andrzej Schaffusz z Nezśi- 
der (Węgr, ; Henryk Podgórski z Kijowa; Jakób Kn:s- 
bachci z Kołomyi; Franciszek Marszik z 1'jzybramn (Cze­
chy); Wenzel S.aitanek z l’rz>bromu (Czechy); Włady­
sław Woźniak z Itadomia; Andrzej BieniaC: z Łsnnnta; 
Henryk Pachor z rodziną ze Lwowa; Se)inilr,-1 zo 
Lwowa; Franciszek Fołtyo z Zabrza. WiktorMas z tin e- 
tnicy; Halina żacharska i War dn Mińska z Masz- enic; 
Karol Turski z Lop-ichowa; „utian Słowikowski z Tarno­
pola, Mai Beller z Okocima; WładysKw Huczek z Pte- 
szuwa; Leopold Fried z Wiśniowy; Helena Szostkiewicz 
z Kijowa; Henryk Ilalfar z Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI: Marta Kniikowska ze I.wcwa; 
Engenia Bostkowicz z Ozoitkowa; Amalia Zach z I\ol- 
boszowy; Leon Podtewski zo Lwowa Józef Jtrmer z Biel 
ska; Bolesław Gwiertniak iz Lodzi; Walery Zaiaczaowski 
z Czortkowa; Ks. .lóz.f Wojtkiewicz z Częstochowy; Ka­
rol U/bankę z Lipn ka; Marceli Teriain z 3or,s,-iwia; 
Jakób Mortkowicz z "Warszawy; Zdzisław Piot-koisski z 
Dąbrowy; Amaiia Kieffcr z Kolbuszowy; Dyrektor Zygm 
Hahn ze Szczakowy; Karol Hofman - Pilzna; Amalia 
Gleicher ze Lwowa; Karol Braan z Wiednia.

GhAND HOTEL: Książę WTadysław Lubomirski z War­
szawy; Księżna Eleonora Lnbor>!rska_ z ] izeworska; nr. 
Józefowie Broel Platcrowie z NieWari; Hr. Jerzy _ awo. 
rowćlci z Gs*raw koło Ta»op«:a; Hr. Maurycy Zamoyski

Warszawy; Hr. Alfred Potocki z Łańcuta; Hr. Franci- 
czek Zrmcyski z Pidzamc/r; Hr. Janowie Stadniccy % 
WfJkie; Wsi, Hr. Janowa Szembekowa z Młoszawy: Hr. 
Adam Zamojski z Wysocka; Hr. Zygmunt Zamoyski z 
Wysocka; Hr. Adam Zółl jwskó z  Kiólestwa Polskiego; 
M;chał Pop:e' * Wujcza; P. Horwrtt z IUjowa; Wacta- 
wowa Obórka z Mielca; Dr Józef Wolff z  Warszawy; 
Zofia Plattner ze I.wowa; Marya S:vcry ze Lwowa. »-

HOTEL NARODOWY: Stanisław Nowakowski z rodziną' 
z Książa Wielkiego Kaziu,ierz Wewrzykowski z Sando­
mierza; Marya Tomek z Ozecl- (Królestwo Polskie); Jan 
Miador z Sanoka; M.chał hlnchałuń z Czerriawy (ad Mo­
ścisk i); W ijCifich Pi erbe-ger z Baiwanowic; Stanisław 
Stromieński z Boohni; Zofia Kicińskt z diiećmi (z Kal- 
k yi; M.atylua Tepncr z Katowic; Urszula Bronowska 
z i.cźajska; Dymnr Agopsowicz z Odessy; Jerzy Krzy- 
wiński x synami z Warszawy; Honorata Dynowska i Za- 
'npanego; Lucyan i Janina inochnaccy z Kalisza; Emil 
Zborowski z Opatowca.

oć śa jedwabisto inięhką otrzymuje każ iy po użyciu Kiemu 
,,0cia!i32k“ ń K  1-2G i mydła Macierzankowego

Do nabycia; Skład apteczny „5anitas“, Kraków, uF. Długa 18; 
Reim i Sp., Linta A-B; Dróg. Zopotba, f’ały Pynek; Drog.

Bracha z Tarnowa i  60 hal. —  które również Linka, ul. Sławkowska; Apteka Redera; Drop. przy ul, Karna* 
usuwają plamy , wątro.biane, opalenie, piegi i t. d. lickicj; Drog. WełndSings, ul. Grodzka; Drog Stiela w^Podgórzw i id

mmi
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K ierownica filii techniczno-han­
dlowego w Krakowie, * kaucyą 

4000 K, pofzakuje się zaraz. Pen­
s ja  początkowa 250 K miesięcznie. 
Zgłosz.: pod znakiem , , Omega 359“ 
do biura anonsów Buchstaba, Lwów, 
ni. Karola Ludwika. 5527 1 2

(e!m n i  II ki. gin.
przygotowuje do egzaminu pryw. 
lub popraw. Zgłosz.: „78“ poste 
rest, Kraków. 5523 1 3

Potraiiny zaraz
/ ira i .ty  ta n ł  b iu -o w y  «. ukończo­
ną szkołą handlową lab niższą 
szkołą średnią. Zgłoszenia pisemne 
pod F. O. poste restante U ra n ó w  
gł. poczta. 5521 1 3

D r y l l n y
mało używany, 16 cal., tanio do 
sprzedania. Kraków, Gołębia 1. 5, 
skiep rożnych rzeczy, 5522 1 3

Sktap
tow arów  m ieszanych

dobrze się rentujący, w najruobliw- 
azej ulicy, od la t 20 istniejący, ta  
nio do nabycia, informacyi z grze­
czności udzieli Melzer, zegarmistrz, 
Kraków, ul. Sławkowska 16.

5520 1 2

W yn alazca  m a sy  „ P a tc n i“
do zapuszczania posadzek, podej­
muje się zapuszczania posadzek jak 
iajtaniej. Zapuszczanie trwałe. — 

Zgłoszenia: L. H. Kraków, nl. Sław­
kowska 6, II p. 5515

Wilr Baraki
Sklud fortepianów, 
pianin i harmoniurr 

Kraków, Rynek gł, 39, 
Linia A-B.

Telefon 2o38.

Poleca instrument? dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowycn i za­
granicznych. W yłączne 
zastępstwo L, Bósondor- 

fera.
Wielk, wybór w instrn 

mentach przegranych.
234 51 o

(‘ostukuj!; potyczki
wekslowej 4000- 600u K. dam do­
bry procent i zabezpieczenie odpo­
wiednie. — Zgłoszenia: „Ergow i'1 
Kraków, Krupnicza 9. 5536 1 3

SlPi
5 4 pokoje, przedpokoje, kuchnie,
dekrryka, komfort, pokój Ha służ­
by do wynajęcia od 1 października, 
pr^y nlica Zyblikiewicza 1. 12. — 
Wiadomość u właściciela na I łe m  
piętrze. 5535 1 3

P o m o c n i k a
młodszego fachowca, poszukuje han- 
de< żdazi.y i norymbeiski Karola 
Nowaka i Spółki w Tarnowie.

5514 1 3

Epólnika
do znakoniiugo bezkonkurencyjne­
go interesu, przyjmę zaraz, Rozcho- 
dz się o interes na całą Galicyę, 
Austro-Węgry i Bałkan. Kap tał 
wymagany w gotówce zaraz 10.000 
kor., we wrześniu 5000 kor. Zgło­
szenia pod znakiem „Alfa 248“ do 
b 'ura anonsów Buchstaba, Lwów, 
ul. Karola Ludwika. 5528 1 2

Mądry Polak pa szkodzie?
Pamiętajmy:

że pized udzieleniem kredytu, żero­
waniem weksla przed powierzeniem 
kanoyi, przed odJaniem dzierżawy, 
kierownictwa iub zastępstwa, przed 
zawarciem jakiejkolwiek ważniej­
szej transakcyi winniśmy się zwra­
cać z zapytaniem do Pierwszego 
galicyjskiego uinra informacyjnego 
Hieronim rteias  i Sk« Kra­
ków, Groble 8, istniejącego od 
1887 roku. 5281 8 30

nadający się na  zakład fabryczny, 
pnemysłowy, około 180 m ’, zarar 
do wynajęcia. Wiadomość: ul. Szlak 
1. 61, parter. 5234 5 6

H7€ a c y p i tn ł  rutynowany posen- 
kuje zastępstwa lub stałej p >  

sad... Żgłosz. pod „H o n ^ y u ien t.*  
przyjmuje Admin. „N. Reformy 

5351 4 4

Zakład krawiecki

J I l .  B p o s s
oL rioryatiska 1. 44. Tel, 3269.

5J28 6 20

Po naiwyiszych conoch
kupuje używane ubrania mę­
skie i damskie, M. Schwarc 
Kraków, ul. Józefa 1. Kart na 
rystarczy, 1541 16 20

Tednorazovfa próbu p te­
ko na każdego o jakości.

Koniaki kuracyjne, 
francuskie, 
ausirysekie,

4353 41 o wegieiSHie
poleca

i
KraKoo), hflfy RyneK
Za prawdziwość pochodzenia i 

czjstość ręczy się.

D o  e g z a m i n ó w
i matury gimn. przygot. wkrótkim 
czasie. Rezultaty pewne. W arunki 
przystępne. . Certus X“ poste re s t 
Kraków, za okazaniem kw ita inser. 

5525 1 2

■ n i ś a s  h is z p a ń s k ie ,  codziennie 
" *  świeżo rwane, do smażenia i 

na kompot w 5-kg koszykach 4 K 
75 h fi inko za zaliczką wysyła: 
D. G o tu r ie d , aom eksportowy, Zale­
szczyki V. 5511 1 4

parter, 3 ubikacje, śródmieście, na 
przedsiębiorstwo przemysł., faory- 
czne lub biuri- Wiadomość: nlica 
Gołębia 1. 14, II p. 5538 1 5

K u p l ą  d o m
w starym Krakowie z ogródkiem. 
Pośrednictwo niedopuszczalne. Zgło­
szenia z podaniem ceny i warun­
ków pod „H. Z p o s t e  rest. K ra - 
k ó w -P o d w a le , za kwiiem.

5540 1 3

W  S z c z a w n i c y
poleca słoneczne, hyg utrzymane 
pokoje z kuchnią (ur*,ądz.) lab bez. 
z piecami, wodociągiem i osobnym 
szpilkowym parkiem: 5534 1 3
Willa Szubertów.

Na śwmże powietrza
spieszcie. Jest don  murowany: 4 
ubikaoye, altana, do wynajęcia. — 
Rzeka, las koło domu, śliczne gó­
rzyste położenie, ż kim od stacyi 
Skawce. Wiadomości udzieli F ran­
ciszek Kadela, Tarnawa, p. Zem­
brzyce. 5513

EleKtrotechniU
starszy, koncesjonowany, po­
siadający egzaminy parowych 
maszyn i kotłów, biegły ryso­
wnik planów w konstrakcyi, 
poszukuje posady zaraz, lub 
przyjmie spólnika z kapitałem 
Zgłoszenia pud: „Bardzo zdol­
ny1' przyjmuje księgarnia E. 
Jasielskiego w Stanisławowie. 

5512

3 0 .0 0 9  K
poszukuje się na I  hipotekę 
realności, położonej w Kynku 
miasteczka fabrycznego koło 
Krakowa. —  Zgłoszenia pod 
I Hipoteka poste restante 
K ra k ó w . 6529 1 3

Butitfrag amerykański.
Genen lny : aEtępra maszyn do pi­

sania Smith a Łros
LudwikAksm an
tylko ul. Szewska 15, tele'on 
3Ło3, oferuje je w ratach po 8 K.

Wzorowe uiuro pisania na ma­
szynach. 5369 7 10

umeblowany, z osobnem 
wejściem, zaiaz do wyna­

jęcia. Tamże przyjmuje się stoło- 
wnikó M Kuszay, nl. św. Filipa 
1. 18, I  p. 5406 3 3

P d
i odpocenie ciała oraz nieprzy­
jemną woń z nóg i pach ciała 

usuwa

„ E K S Y K A N S "
hygieniczny proszek Laborato- 
ryum A. Górskiego w War­

szawie.
Główny skład w Drogueryi 
Magistra farm. J. Hanaka i Sp., 
Kraków, Szewska 5. Cena pu­
dełka wraz z rozpylaczem 1 K. 

5473 1 10

: ® i n
utrzymująca pracą rąk wła­
snych dwoje nieuleczalnie cho­
rych dzieci, prosi gorąco lito­
ściwych ludzi o pomoc. Ła­
skawe datki przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy" pod 
W. P. lab podaje adres.

2667 20 0

M o d e l e
brzoskwinie, wybierane wspaniałe 
okazy 5 kg 9-60 K, najpepBze jabł­
ka, soczyste gruszki renklody za 
2 K wysyła J . M illle r , właściciel 
winnic K isknnhalas (Węgry).

5510 1 10

jn lody, energiczny przemysłowiec 
’ * poślubi majętną pannę lnb 
młodą wdowę. — Zgłoszenia pod 
W. W. post„ rest. Kraków, za 
okazaniem kw ita. 5537 1 3

E
ta iob re świadectwa dla mło­
dzieży najodpowieóniejszemi poda- 
] ank.imi są: Rakiety od K 6 do 
K 36. Piłki nożne od K 3-20 
wzwyż. W< u i turystyczne od 
K l  50. Buciki lennisowe i  loot- 

alowe, hamaki, leżaki, hu­
śtawki. — W szelkie przybory 
sportowe l turysfvcz-ie j idy ie 

najtaniei a firmy

L O e U f i l i i i i
Kraków,Grodzko 26,Tel.l596.|

52.o 4 5

Słoje na tfampoty i konfitury
N A C Z v r 4 i £

kam ienne - - - - - 
- - i em aliow an e

w wieikim wyborzo — poleca najf2t:!ej
G . k t e h o r d s ?  K r a k s a ,  P t e c  S z c z e p a ń s k i  8

(narożnik nl. św. Tomaszaj. 5530 1 0

f  RraKosle - - Sukiennice 20
3488 6 o poleca

P r a w d z i w e  ifl ig fe ®  o s ó r k o j u e  i  k a r a n a .
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor.
Odznaczone s r e b r n y m  m e d a l e m  t .  k. M inisterstwa handlu.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomito praw­
dziwe, naturalne. — Oprócz sklepów własnych wsze.dzia 

do nabycia. —  Żądać wyraźnie tylko wyrobu

J A J J A  ( E B A T O m O Z A .

Niedoscignionem w dobroci i smaim jest tylko czysto- 
roślinue, deserowe masło 395513 21

GEWIBA
Boine od fWKfóitłi domieszek i iłuszcz^u.
Masło deserowe GEWIRA nadaje się wybornie do wszel­
kich potraw i pieczy w 1 oszczędza wiele pieniędzy w użycia, 
tak, że pod każdym względem rnrslo naturalae zastę­
puje. —  W ystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Gener. zastępstwo na Galicyę i Bukowinę

E l i a s z  R e i c h ,  K r a k ó w .  -  -  T e l e f s n  1 5 6 0 .

urządzony z komfortem, otwarty ca ły  rok,
Pokoje suche, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektryczne —  
łazienki. Kuchnia wykwintna. Ceny nader umiarkowane. Po- 
Koje z pensjonatem lub bez — dziennie albo sezonowo. —  
Automobil kursuje cały dzień między Pensjonatem  a dwor­
cem kolejowym, względnie łazienkami i przewozi Pensyo-

natu gości. 4907 8 15

S z y b k ie  w y le c z e n ie
zapewnione i bez niebezpieczeństwa, nawet przy zaniedbanych cierpie­
niach dróg moczowych. — Skutek jU/, po 1 do 2-dniowem stosowaniu 

in je k c y j  C ottin  4514 10 o
W y tw ó r c a : M. i« a r v il le , a p te k a r z , P a r y ż .

Lepsze r ,ż  Santal i Copaiva, które zupełnie rujnują żołądek. Flaszka 
(z op. użycia) K 4. Do nabycia w głównym saiadzie:

Józef v. Torók, aptekarz, Budapeszt, VI., Konigsgasse 12.

N a  m h s i a s s  ie t n ie
4/

przyjmuje się na przechowanie meble za bardzo niską opłatą.

Do wynajęcia zaraz za przystępną cenę większy magazyn 
4995 i d w e  piwnice. Bliższych informacyj udzieli: 6 6

KRAJOWY SKŁAD PUBLICZNY
w  K r a k o w i e ,  B i .  W a r s z a w s k a  1 9 |2 1 .

mm — Hotel Continental
Dom powszechnie znany I! . P r a t e r s i r a s s e  7 . Dom powszechnie znany 
Najlepsze i najpiękniejsze położenie naprzeciw Ringstiusse. Sala dla 
konwersacyi, oraz lrorepponioncyi. W inda osobowa. Słynna restauracya 
ze wspaniałym ogroa»m. Codz.eń w ieczór koncert. Schowki depo­
zytowe. 3 stacye telefoniczne. — Automobil hotelowy na dworcach. — 

Ceny umiarkowane 4894 4 11

L. 2141/14. 5533 1 2

Konkurs.
W ydz.ał Rady powiatowej w tilźn ie  rozpisuje niniej- 

szem konkurs na posadę likwidatora Kasy z dniem 1-go 
września 1914 r. z płacą roczną 2400 koron, płatną w  ra­
tach miesięcznych z góry od dnia stabilizacji, zaś 1600 ko­
ron za służbę prowizoryczną.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, winni wmeść 
na ręce W ydziału powiatowego w term inie-do 15 sierpnia 
1914 r. podania zaopatrzone w:
a) świadectwo ukończenia szkoły średniej;
b) metrykę urodzenia na dowód, że ukończyli 24 lat, a me 

przekroczyli 40 lat życia;
c) świadectwo moralności;
d) świadectwo egzaminu z rachunkowości państwowej;
e) poświadczenie z odbytej 3-miesięcznej praktyki rachun­

kowej w państwowym lub autonomicznym Urzędzie.
Oprócz czynności likwidatora Kasy, kandydat winien 

będzie załatwiać czynności lustratora gmin, oraz wszelkie 
inne czynności, przydzielone mu przez W ydział powiatowy.

Niniejsza posada nadaną zostanie prowizorycznie, zaś 
po roku nienagannej służby prowizorycznej i przedłożeniu 
świadectwa z egzaminu kwalifikacyjnego na sekretaizy gmin, 
objętych nstawą z dnia 3 Iipca 1896, Dz. u. kr Nr 51, 
złożonego w W ydziale kra:owym, nastąpić może stabilizacya.

Pilzno, dnia 4  lipca 1914.
W YDZIAŁ RADY POW IATOW EJ

Sekretarz. 
Kolbusz m. p.

Prezes: 
Rey m. p.

Z aniem 22 czerwca b, r. nastąpiła

r  j
i beletrystycznej

n a  u i k Q  im la n a  i
(Grand Hotel).

Specyalnie przystępny abonament wakacyjny na letniska i do 
lcąpiel. W ysyika w dogodnych skrzynkach. W szelkie nowości 
literackie, beletrystyczne, naukowe, w języku polskim, fran­
cuskim, angielskim, niemieckim, włoskim. —  Osobny dz.ał 
książek dla dzieci i młodzieży. 5202 6 10

C f c n t r / f u g o w e

M i a s t o  p r z e w o r s k i e
znane w całym kraju z tłustości, doskonałego smaku 
i jędrności, pod gwarancyą c z y s t o - n a t u r a l n e :  

5  k g .  n i e s o i o n e g o  11 K  
S  k g .  s o l o n e g o  I O  K

wysyła w posyłkacn pocztowych codziennie świeże
W i i o ł d  J a r y c z e w s k i ,  P r z e w o r s k .

5394 6 10

Dumptinw. Pensyonaf „Krystyna"
l l j f  I l l Ul l ul i  otwarty od 15 maja. Dommurowany.

Zdrój Urządzenia nowoczesne. — Obfita 
zdrowa kuchnia. Ceny umiarkowane. 
W łaścicielka Onyszkiewiczowa.

3204 25 30

M A  P ^ B Y T  L E T M I
wysyła książki w skrzyneczkach Wypożyczaluia 
książek A. G u m p l o w i c z a  w Krakowie

z M l & L  O  •
4305 6 0

l i d  H I

w Góimj Ans* fvś
Kąpiele jodowo-bromowe 
pierwszej jakości, najstar­
sze i n a j s k u t e c z n ie j s z e  

źródlisko w Europie. 
Skuteczne w chorobach kobiecych, wysiękach, chronicznych zapaleniach, 
dnie, gośćcu, zwapnienia tętnic, zołzach, kile wrodzonej, nabytej w pro­

cesach następowych tejże i t. d 5031 4 6
Prospemow i wyjaśnień udziela żarząd. — Sezon od I maja do I października. 

Sanatoryum Dra v. GERSTEL otwarte i w zimie.

L. 70545/914. 5484 3 3
Ba.

O g ł o s z e n i e  l : c y t a e y i .

Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania robót:
1) mularskich i burzenia,
2) betonowych i żelazno-betonowycli,
3) ciesielskich,

wykonać się mających przy budowie Muzeum blarodowegc 
na Wawelu, rozpisuje się niniejszem rozprawę ofertową na 
dniu 23 lipca A914 r. godzina 1 2 -ta w południe. Wa- 
dyum na powyżej oferowane roboty wynosi 21/,°/c od sumy 
oferowanej i ma być złożone przed terminem licytacyjnym  
w głównej Kasie miejskiej, a poświadczenie złożenia tegoż, 
dołączone ma być do ołerty.

Plany, warunki, arkusze ofertowe będą wyłożone w biu­
rze kierownictwa przebudowy na Wawelu, gdzie się udziela 
również wszelkich wyjaśnień.

Oferty złożone po terminie licytacyjnym nie zostaną 
uwzględnione.

Magistrat stot. król. miasta Krakowa,
dnia 1 lipca 1914.

Leo.

670 sztuk sosen drzewa
budowlanego, gonnego, sprzeda Magistrat miasta Lipnicy 
Murowanej na licytacyi dnia 9 lipca 1914 r.

Cena wywołania wynosi 8 5 l9  kor. 40 hal.
Oferty pisemne należy wnosić do Magistratu najdalej 

do dnia 9 lipca 1914 r. godziny 10 rano_ i złożyć w tym 
terminie 10°/0 wadyum do Kasy gminnej miejskiej.

W  tym sam ym  dniu o godzime 2-giej po południu od­
będzie się w kancelaryi miejskiej ustna rozprawa ofertowa.

W szystkich informacyj udziela Magistrat tylko w  środy 
i piątki przed południem.

Zwierzchność gminna w Lipnic)/ Murowanej,
dnia 16 czerwca 1914.

Burmistrz
5043 10 10 Jan Piotrowski m. p.

Do L. 79400/1914. 5502 2 3
B. a.

Obrazy oryginalna
polskich artystów. — Reprodukcje ODraiów polskich i obcych artystów. 
Listwy na ramy w wielkim wyborze. Oprawę obrazów uskutecznia się 

szybko 1 dokładnie. 2774 15 30

Z .  I i  1 t r z e b a  -  -  K r a k ó w ,  W i ś l n a  I I .

Sposobność taniego kupna!
Z powodu zmiany lokalu sprzedaję p o  c e n a c h  fa­

brycznych: serwisy stołowe, szkło, lampy stojące i wiszące, 
oraz wszelkie dotychczasowo zapasy w mym magazynie. Wa- a  
claw Lipiński, Kraków, Karmelicka 8. l e l t io i  3420.

•5532 J 10

konwersacyi dla 
i  1 U l l l l ł l i i l y  16-letniej panienki 
na wieś, przyjmę na czas wakacyj 
na utrzymanie Zgłoszenia: E. po­
czta Czarna, koto Pilzna.

5506 2 3

Koneyptent
katolik, z 2'/j-roczną praktyką adwo­
kacką prowincjonalną, 8-micsięczną 
aądową, poszukuje posady z dniem 
1 sierpnia b. r. Zgłoszenia pod 
Rutyn," 5404, przyjmuje Adm. 
„N. Reformy“. 5504 2 3

Hcryańska 25.
5 pokoi, przedpokój i kuchnia, od 
frontu, dawniej kancelarya adwo­
kacka, zaraz do wynajęcia. Wiado­
mość u stróża. 5446 3 3

U g ł o s z e n i e  L c y t & c y i .

Celem oddania w przedsiębiorstwo robót: 
wodociągowych, 
kanalizacyjnych, 
instalacji gazowej, 
instalacji elektrycznej, 

wykonać się mających przy budowie zakładów sanitarnych 
na gruntach po zakładzie kontumacyjnym w Krakowie, Ma­
gistrat rozpisuje licytację  olertową, przy ozem zastrzega so­
bie rozdział robót według swego uznania.

Plany, warunki ogólne i szczegółowe przeglądać można 
w Budownictwie miejskitm, Oddział A., IV piętro, drzwi 
Nr 8, od godziny 11 do 2 z południa, gdzie również otrzy­
mać można formularze ofertowe. —  Oferty należycie ostem­
plowane i zaopatrzone kwitem na złożone w Kasie miej 
skiej wadyum w wysokości 21/*% ->umy oferowane,, wnosić 
należy w temże biurze do dnia 13 lipca 1914 r. do go­
dziny 12 w południe, poczem nastąpi otwarcie ofert w sali 
posiedzeń Magistratu.

Oferty później wniesione, lub nie ułożone według wzoru, 
nie bedą uwzględnione.

Magistrat stol< król. miasta Brakowań
dnia 3 lipca 1914 r.

P o  h ^ n t i n u
A. Frassa, ul. Grodzka, w Krako­
wie, potrzeba ucznia do praktyki. 
Z prowincji m ają pierwszeństwo. 
Oferty nieśwzględnione pozostaną 
oez odpowiedzi. 5477 2 2

Z a t i . J i . a h s .
Jeden lub dwa pokoje z utrzy­
maniem po 5 kor. dziennie. 
Kasprusie 18. 5492 2 3

hi f iM tt ia
sklep od 1 wiześnia, ul. Długa 38. 

5444 2 3

I
(Śląsk au&tr.) 

p rzy jm ie  zaraz  u c z u l a .
5464 2 3

Os o b a  w średnim wieku, poszu­
k u je  posady zarządu domem, 

zna się na warszawskiej kuchni 
i szyciu bielizny, również na pie­
lęgnowaniu niemowląt podług n a j­
nowszej metody, posiada język nie­
miecki, polski i rosyjski. K, H. 
poste rest. Mys.owice. 5436 2 3

Foirze&ni zaraz
autotypowi: fotograf kollodj. i tra- 
wiacz. Oferty z referencjam i: K i­
jów, „Grafik11, SotijowsKa 7.

5432 2 3

W iśn ie hiszpańskie do smażenia 
5 K, wiśnie czarne tic sma 

żenią i na nalewki 5 K świeżo 
rwane, wysyła w 5-kg koszykach, 
upłatnie za zaliczką S. Falek, 
Zaleszczyki 12. 5434 2 2

£ R ! K 3 ! t a  l o k a ś i ! .

Zakład rysowniczy i pracownia haftów„m®*1. . ;
urzeniesiony został na ulicę 

Szew ską 1. 4, L p.
Wykonuje n a  m a s z y n ie  staran­
nie i gustownie, wszelkie hafty ko­
lorowe i białe, monogramy i t. p., 
po cenach niskich. 5516 1 2

1)0 egzaminów oo im
z klas gimnaz. (szczególniej: matem., 
fizyka, łacina i greka) przysposabia 
podczas wakacyj egzamin, profe­
sorka. Wiadomość: ul. Kochanow­
skiego 1. 23, If p., od godz. 12—4. 

5415 2 3

W  p ię k n e j  o k o lic y , blisko Zako­
panego, pokoje z cafam utrzy­

maniem d„ wynajęcia. Zgłoszenia 
Leśniczówka w Witowie p. Chocho­
łów. 5422 3 3

I g y p y J e
się tortepiany krótki“, pianina, me­
ble, sypialnie, jadalnio, salony, broń, 
kasy ogniotrwałe. Kraków, Gołębia 
I. 5, sklep. 5482 3 10

Konkurs.
Wydział Towarzystwa szkoły ś»e- 

dniej w Podwołoczyskach rozpisuje 
niniejszem konkurs na nauczy­
cieli: 1) historyka, 2) przyrodnika, 
3) polonisty, 4) germ anisty, 5j filo­
loga, z dniom 1 września 1914.

W arunki przyjęcia: Egzamin nau­
czycielk i z odnośnej grupy

Podania nieegzaminowanycl. za­
stępców nauczycieli pozostaną oie- 
uwzględnione. Płaca loczna 3000 K 
do 3600 K z normalną liczbą go­
dzin nauki tygodniowo.

Podania zaupatrzone w potrzebne 
dokumenty, a adresowane do W y­
działu Towarzystwa szkoły średniej, 
nadsyłać należy do dni 14.

5496 2 2
Prezos:

Dr Dawia.

M i e s ż M M e .

Zakład artystyczny, 
kamieniarski i Dudo- 

wlany

Jozefa Kuleszy
m  naprzeciw cmenta-

1 lli&i rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
zpiaskowca, granitu  

— _____ i marmuru. Podej­
muje się wykonania grobowców- w 
miejsen i na prowincyi. Telef, 1354 

266) 129Jo__

Do egzaminów j s t s Ł ;
ckiego przygotowuje i unziela kon­
wersacji. M. p poste rest. Kraków. 

54r6 2 2

m biuro p iM js to ”
lub mieszkan.o do wynajęcia od I 
paźdz. 5 pokoi, przedp, kuchnia, 
łazienka, ośw. elektryczne, gaz., ul. 
Starowiślna 4, parter. 5413 2 3

S t a r c y  t ą z i z y z n
poszusuje na stałe mieszkanie w 
miasteczku górskiem, pokoju suche­
go, ciepłego z utrzymaniem skrom- 
nem u porządnej rodziny. Stacya 
kolei i rzeka pożądane. Zgłoszenia 
listownb pod „Emeryt11 poste rest. 
Kraków. 5384 3 3

li1 ilySteMi ; r v , 5 s  t
kój słoneczny do wynajęcia na lato, 
z utrzj mauiem. Wiadomość na miej­
scu u Drowej Schmidtowej.

5414 3 3

Słuchacz filozofii
(filologii klas.), zdolny i ru­
tynowany korepetytor, poszu­
kuje lekcyj lub guwernerki 
na wakacje, względnie na ca­
ły rok. —  Do egzaminów po­
prawczych przygotowuje z pe­
wnym wynikiem. —  Adres: 
i. 0., sŁ fil., Uniwers. Jagiell. 
w Krakowie. 5 ilo  r> o

pokój frontowy, umeblowany, 
na I i II p., przy nl. św. Ja­
na !. 26. 5340 4 o

Ili iśu ie
z ogroAr wysyłamy w S-kg koszy­
czkach za 5 K. Za 14 dni wysyłać 
będziemy morele takzo za 5 K 
wszystko opłatnie za zaliczką. W y­
syłka owoców Schachnen i Dikman 
w Zaleszczykach. 5382 4 4

Do sprzedania
lnb zamiany na odpowreiln 
majątek ziemski jest w Łań 
cucie, mieście powiatowym (jes 
gimnazyurn realne, miasto elok 
trycznie ośw ietlone), ładn 
w-illa z budynkami gospodai 
czerni, a nadto dużym ogr 
dem warzywnym i owocowym 
Zgłoszenia pod „ F r e m in c y  
5427“ przyjmuje Administru 
cya „N. Reformy" do dni 
15 lipca 1914. 5427 3 3

o

Meble
salonowe i kuchenne, oraz naczynia' 
dwa obrazy jdatejk: ^premia) z pn* 
wodu wyjazdu tanie do sprzedania. 
Ul. Strzelecka 1. 15, I  p„ na lewo. 

b437 3 ;

ad Dębica
poszukuje m unćarc^ki, pierw 
szeństwo mają z praktyką bit 
rową i językiem niemieckin 
niezbędna szybka pisownia n 
maszynie Remingthon. Pos< 
da do obsadzenia od 15 lipc 
względnie 1 sierpnia b. r. Pod 
nia nieukwalifikowanych p 
zostaną bez odpowiedzi.

542S 8 3

Objaśniające broszury

i  n o ® o f M !
(także brzusznych ) - 1  gruczc 
łach, wysyła zadarmo sanati 
ryum Dra Jaklina w Pilźni
(Czechy). 1299 18 o

leczy bez 
wstrzykania 
mężczyzn i ko­

biet choroby 
przewodn mo­
czowego, pły- 
nienio (rzeżą- 
czka). niedoma­
gania pęcherza, 
gdzie wszelkie 
inne środki oka­
zały się bezsku­

teczne,

herrial-dragę es
1 pudełko (100 sztuk) koro 5 —
2 pudełko na 1 kurację. W yrabia

„Delta** LaDarataire Je Pro- 
Huiis Chlmiaaes a Pam.

Do nabycia tylko przez skład cen­
tralny dla Austro-W ęgier: Erwin 
Lednrer, aptekarz, Budapeszt, 
IV,, Muzeam-bbrut 21, Za za­
liczką lub nadesłaniem nalezytości 

1980 35 0

Z diuKaini Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


